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` Piątek, dnia 8 marca 1912 roku, 


Redakcja i administracja * Nowego Kurjera Łódz: 
kiego“ mieści się w lokała przy ul. Zachodniej 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
11 do 12 w południe i od 6 do.7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 


Zmiana adresu 20 kop. . 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pór- 
rocznie rb, 3, miesięcznie kop. 50, 

' Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie, 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petltowv'ub jego miejsce . 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena sgłoszeń: |-sza strona 50.kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrołogi i re: 
klamy 15 köp., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1/, kop. za wyraz. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorariów administracja wypłacać nie hędzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L, i E, Metzi i S=ka. |. 


Teatr Popularny. 


Początek przedstawienia og. 11:w. 


Doborowa kuchnia. 


P 
Cabaret | 
Variete 


Niebywały w Łodzi program. 
oraź występy gwiazdy -subretek 


Dziś 
wiecz, 


olosseum 


Zachodnia JM 58, 


kuizy Prinz 


La Beile Manolita prolongowana 


Zarząd Stowarzyszenia Kom. Łódz. 0. H. P, 


ma zaszczyt zawiadomić swoich członków, żę w Sobótę 9 Marca o godz. 4-ej 
po poł. odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia, Mikołajowska Nr. 8/6 


Roczne Zebranie Członków 


— NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa i 


piegi, 
wągry, oxerwonośó twarzy 
(i wszelkie "lamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 
dla uniknięcia naśladownictwa, każde pudałka 
zaopatrzone jast w plamkę, ua kiórej znaj- 
duje się Ne 204 I nazwisks . cynalezcy 
„Jan Niwiński. . 
Sprzedaż w aptekach, składach eptaczny: 
i perfumerjach. 


czas odnowić 
prenumeratę. 


ZARZĄD. 


ROŚLINNY SRODEK 

PRZECZYSZCZAJĄCY 
a PRZYTEM WZMACNIA” 
JĄCY ŻOŁĄDEK. 


` pratrdziwe tylko z apteki św. Ducha 
Wiedeń 


Dzisiejszy numer skłąda się 
z 8-miu kolumn. 
Kalendarzyk. 
Piątek, d, 8 marca 1912 r. ` 
Dziś: Jana Bożego W, 


lutro Franciszki Rzymianki. 


Wstęp do bajek. 
Był młody, co nie tańczył, stary, co nie 
[zrzędził, 
Był głupiec, który mędrca w kozi róg 
[zapędził, 
Był próźniak, co się w końcu wziął do 
racy znojów, 


Była niewiasta, która nie ceniła strojów, 
‘Lecz nie było takiego na tym życia 


(o szlaku, 
Co by nie lubił pijać Szustowa Koniaku. 


ti Jaroński-Grabski. 


Smütny, lecz charakterystyczny Wy- 
padek dla działalności Koła polskiego 
w Dumie mieliśmy w dniach ostatnich. 

Podczas głosowania w komisji co 
do poprawki, uczynionej w kwestji praw 
wyborczych, żydów na Litwie i Rusi, 
poseł Grabski wstrzymał się od głoso- 
wania, i , 


Fakt to może na pozór nieznaczny, 
lecz wgłąbmy się w jego treść i ze- 
stawmy z niedawnym wystąpieniem po- 
sła Jarońskiego. 

To ostatnie wystąpienie, piętnowa- 
ne w całej prasie postępowej polskiej i 
rosyjskiej, jak wiemy, miało na celu o- 
graniczenie praw wyborczych żydów w 
przyszłym samorządzie Królestwa. 

Nastąpił cały -szereg komentarzy, 
tłumaczących taktykę p. Jarońskiego, 
oraz wogóle stronnictwa, starającego Się 
w imię pewnych zasad humanitar- 
nychipatrjotycznych ograni- 
czyć prawą żydów, o ile to będzie w 
icli mocy. 

Przedstawiciele Koła polskiego wy= 
stawiali motywy i dowody konieczności 


? 


, =e Gdzie Kohnowie. =e Hamlet. 


ego rodzaju postępowania. 


Od soboty dn. 24 lutego r. b. 


„Nowe cje .. 


W pier< 
wszych tłumaczeniach zaczęto wyma- 
wiać żydom wszystkie datki i dobro- 
dziejstwa, następnie weszła kwestja „lie 
twactwa*. | 

Otóż w imię ograniczania „litwa- 
ków* postanowiło Koło ograniczać i 
"prawa żydów miejscowych, przesiąknię: 
tych polską kulturą i mających wspólne 
z narodem polskim ideały, 


„Obawiano* się napływu litwaków, 


którzy mogą doszczętnie zniszczyć kule 


turę, przemysł i handel polski i mogą 
kraj nasz zrusyfikować. Rozumna oba- 
wa, lecz czy można było w imię tej o- 
bawy ograniczać prawa narodu, który 


„się łączy z narodem polskim? Etyczne 


zasady Koło polskie odrzuciło, Będąc 
blade i niezdecydowane w stosunku do 
narodu Silniejszego, względem słabszego 
stara się siły swe wykazać, 

A teraz znów .spotkaliśmv się z 
dziwniejszym jeszcze charakterystycznym 
wypadkiem. Chciano ograniczyć prawa 
żydów w Polsce, z obawy napływu „li- 
twaków*, lecz w kraju, w którym już uzy- 
skali oni obywatelstwo, czyż prawa te im 
się słusznie nie należą! Lecz etyka Ko- 
ła postanawia, za nie i to już... bax Ro- 
menńtarzy, 

-A teraz, 


odrzuciwszy względy œ- 


tyczne, spójrzmy co sobie Koło Polskie _ 


zgotowało tymi dwoma występami, 


Po pierwsze, chcąc ukrócić napływ 
litwaków, należało znaleźć Środek, któ» 
ryby ich mógł utrzymać w innym kra: 
ju, a takim jedynie jest nadanie im szer: 
szych praw w kraju, gdzie mieszkają i 
gdzie się już dostatecznie zakłimatyzo- 
zowali, Tym krajem jest przecież Li: 
twa. Należało więc usilnie popierać 
powiększenia ich praw wyborczych. 


© p p M 


Teraz dalej. Drugi raz, okazując 
swój, zresztą i tak nieukrywany antyse- 
mityzm, naraża się Koło dużej części 
lewicy, która w imię swych haseł dąży 
ido zrównania wszelkich wyznań i star 
nów. 

Tem samem traci przecież tę ważną 
partja, ktora przyłączyła się do niego w 
(bieżącej sprawie chełmskiej,  Wyrabia 
sobie Koło opinię stronnictwa © poglą* 
dach wązkich i zacofanych í tem samem 
odsuwa od siebie myśl świeżą i jed- 
ną, która zaczyna brać górę w Du 
mie. 

Trżecią szkodą, którą Koło Pol- 
„skle wyrządziło już nie tylko sobie, lecz 
całemu narodowi, więcej, dwu narodom, 
żyjącym na jednym szmacie ziemi jest 
to poróżnienie tych dwu narodów. 

Nie myślimy i myśleć nie chcemy, 
łeby naród polski był tegoż zdania co i 
Koło Polskie, nie chcemy tego myśleć, 
bo byłoby to dla wszystkich, obywateli 
kraju smutuem i bolesnem, 

My myślimy zawsze inaczej i w 
imię wspólnej łączności starajmy się te- 
go rodzaju fakty piętnować. 

Narzaćmy na to zasłonę zapomnie- 
nia i niech nazwiska, jak Jaroński i 
Grabski będą dla nas dźwiękami, które 
muszą ustąpić przed nazwiskami nowych 
ludzi | działaczy, którzy w imię bratem 
aiwa, swobody I równości nle będą ni- 
kogo ograniczali. 
A Zyg. Munt. 


| Sprawa chełmska. 


Z przebiegu obrad i głosowań w 
Dumie można już obecnie wywniosko- 


wać, jaką zasadniczą linję postępowania . 


przyjęła frakcja październikowców w 
sprawie chełmskiej. Z wyjątkiem kwe- 
stji poddania nowej gubernji pod bez- 
pośrednią władzę ministra spraw wew- 
nętrznych i wyjęcia jej z pod kompe 
tencji generał-gubernatora warszawskie- 
go, w której to kwestji płosy paździęr= 
mikowców się rozstrzeliły, we wszystkich 
lmnych kwestjach cała frakcja głosuje 
solidarnie: za niewyłączaniem  Chełmsz- 
czyzny z Królestwa; za zmianąmi mają: 
cemi charakter administracyjny i wcho 
dzącemi raczej w zakres t. zw. „Wyźsze- 
jo zarządu”, np za uzależnieniem Są- 

wnictwa i szkolnictwa od Kijowa; 
wreszcie przeciwko ograniczeniom, sto- 
sowanym do polaków. 


Ponieważ nacjonaliści i prawica sta- 
nowią w lzbie mniejszość, więc wolno 
rzypuścić, że rezulłaly trzeciego czyta- 
nia nie będą odmienne od rezultatu 
drugiego, 4 jednym tylko może choć 
nieprawdopodobnym wyjątkiem, że pra- 
wi paździesnikowcy zmienią swoje zda- 
nie co do poddania gub, chełmskiej pod 
zarząd ministra i głosować będą z od- 
tamem, reprezentowanym przez Cho- 

miakówa i Lerchego za pozostawieniem 
jej pod władzą generał -gubernatora war- 
szawskiego. 

Znając skład Rady państwa i jei 
tradycje, 
mimo gruntownej rekonstrukcji w roku 
1906, można przewidzieć, że projekt 
chełmski w takiej koncepcji i formie jak 
wyjdzie z Dumy nie będzie prawdopo- 
dobnie w Radzie państwa przyjąty, row 
bi ona w nim niewątpliwie znaczne po- 
/prawki Może ona wszakże, z» pomocą 
swych poprawek, projeki zarówno po» 
gorszyć jąk polepszyć, 

Uznając, że pozostawienie. Gheluisz- 
czyzny w składzie Królestwa, 3 jedni- 


tzesiiem przylączenien jej do kljowskie- ` 


go okregu sądowego i naukowego jest 
prawodawczym i administracyjnym nor 
senseim, Reda państwa może temu DO - 
sertsowi zapobieędz, albo. przekreśla 4c 
właśnie ariynuly projektu, albo uchu: 
lając, w imię kousekwencji, wyodrębu: 
mie Z Królestwa Chełmszczyzny. 
Przechyjenie się w te czy tamte stronę 
zależeć będzie od texs, czy większość 
członków Rady jmiou jer w duszy 
eciwną projekiewi ChasMAKIEMI A, czy 
też dlań przychylią, czy go uważa za 
czyn politycewej inądrości, czy ięż ża 


którym pozostała wierną po- - 


nieobrachowany wyrok 
który queret quem devorat, To jest 
jeszcze zagadką, 


ponm, 


Zjazd nacjonalistów. 


‘Na pierwszy wszechrosyjski zjazd 
nacjonalistów, otwarty w ubiegłą nie- 
dzielą w Petersburgu, przybyło około 
200 osób, w tej liczbie około 100 dele- 

atów oddziałów prowincjonalnych 
wiązku, Zjazd otworzył diuższem prze- 
mówieniem prezes klubu nacjonalistów, 
Bałaszew, który, zażnaczywszy, na wsię* 
pie, że rząd rosyjski w końcu ubiegiego 
i na początku bieżącego stulecia był bar- 
dzo nieżyczliwie usposobiony dla idei 
nacjonalizmu, w następujący sposób 
scharakteryzował działalność rządu przed- 
konstytucyjnego; 


—. Wszędzie i zawsze szukając bun= 
tu, upatrując go we wszystkich przeja» 
wach indywidualności, siła rządząca do» 
prowadza do maximum, do wirtuozo- 
stwa zapobieganie i tłumienie tego, co, 
według jej przekonania, jest przestęp- 
stwem, i używa tego tak zręcznie, że 
niweczy i tłumi wszelką inicjatywę oso= 
bista, wszystko samodzielne i silne, jed- 
nem słowem, to wszystko, co w swojej 
całości przedstawia iizjognomję narodo- 
wą ludu i robi się to wszystko w imię 
i pod osłoną flagi narodowej. Ten nie- 
zręczny kierunek musiał wydać i wydał 
bardzo gorzkie owoce. RE 


Takie były wyniki dawnego syste: 
mu rządowego. Na całej nieskończonej 
szerokości naszej nieobjętej ojczyzny od 
lepianki włościańskiej do wspaniałych 
pałaców — wszędzie panowało  niezą- 
dowolenie, wszędzie wytwarzał się i 

ten stan umysłów, przy któr 
rym wypadki 1905 — 1907 roku były 
zupełnie naturalne i nieuniknione. 

Diaczegóż jednak wypadki te roze- 
grały sią nie pod flagą narodową, dla- 
czego, od samego swego początku mi 
charakter antirosyjski, obcopłemienny. 
Według mojego zdania tłumaczy się to 
w sposób bařdzo prosty. © 3“ 


Rosja stafa się niejednoplemienną, 
trzecią część jej ludności tworzą obco- 
plemieńcy, i otóż ta część ludności, 
oprócz ogólnych dla wszystkich prześla- 
dowań i samowoli, musiała znosić świa- 
dome naigtawania sią z. świętej dla nich 
rzeczy, — z ich narodowej godności; to 
wywołało wśród nich większe w porów" 
naniu z nami nagromadzenie goryczy i 
krzywdy i rzucało ich w wielkiej liczbie 
w szeregi rewolucjonistów. 1 piach ki ci 
rewolucjoniści popełnili ten sam błąd, 
który przed nimi popełniał rząd; ujrzaw= 
szy w jego ręku flagę trzykolorową, 
rzucili się na niego, chcieli ją wyrwać i 
wrzucić do błota, W tym czasie zró” 
dziła się wielka idea nacjonalizma i da 
bóg, że nigdy już nie zamrze". 


W dalszym ciągu swej mowy Bała- 
szew zapewniał, że nacjonaliści bynaj- 
mniej nie dążą do pochłonięcia i unice- 
stwieńia inorodców, Ale obowiązkiem 
nacjonalistów jest poprzeć pożyteczne 
dążenia i zgnieść szkodliwe. Dlatego też 


domagają się,” aby wszyscy nię rosjanie 


pogodzili się raz na zawsze z tem, że 
stanowią nieodłączną część Rosji mepo- 
dzielnej. 04 
W zamkniętem posłędzeniu zjazdu 
powzięto następujące rezólucje |" 

_ 1) Ocrzucono wszelkie bloki z por 
lakami, jakkolwiek niektorzw nacjonaliści 
uznawali korzyść tego rodzaju bloków. 

2y bBloa z iunymi „inorodcami* 
zjazd uznaje zë możiwę pod warun- 
wiem, jeżeli inorodcy owi uznają niepo» 
dzielność państwa i pierwszeństwo naro: 
du rosyjskiego przed inymi, 

'8) Prawa żydów nie mogą być roz 
szerźone pod żadnym pozorem. 
'4) Bloki wyborcze można zawierać 
z partjami stojącemi nie dalej na lewo 
niż paździeroikowcy, z prawicy zaś je- 
dynie z temi organizacjami, które uzna- 
ią Dumę państwową. 


„Reformy sanitarne, 


W ostatnich czasach w Rosji coraz 
bardziej odczuwa sią konieczność reOfn 
anizacji urzędów saniiacnych | wydania 
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nacjonalizmu, 


szeregu nowych ustaw dla zabezpiecze- 
nia zdrowia ludności. Zwłaszcza cho» 
dzi o włożenie na'samorządy ziemskie 
i miejskie określonych zadań sanitar- 
nych, których spełnianie jest niezbędne 
dla ogólnej kultury, dr 

Ministerium spraw wewnętrznych 
od r. 1907 zajęte jest całkowitą rewizją 
przepisów sanitarnych, obecnie w pañ- 
stwie obowiązujących. Kilka nowych 
ustaw, mających zasiąpić dzisiejsze ar- 
tykuły ustawy lekarskiej, ministerjum 
już wygotowało i wkrótce złoży ciałgm 
prawodawczy m, 

Są to mianowicie, projekty przepi- 
sów: a) o zabezpieczeniu "dobroci arty- 
kułów spożywczych. i napojów; b) o 
szczebieniu ospy; e) © sprzedaży tru- 
cizn i środków ostrych; d) o urządzaniu 
cmentarzy oraz krematorium do palenia 
zwłok, tudzież 0 chowaniu i registracji 
zmarłych i e) © ochronie granic mor- 
skich i lądowych państwa „przed. zawie” 
czeniem zarazy. ` 

Oprócz tych gotowych już projek- 
tów, w obecnej chwili przygotowuje się 
projekt ustawy ©- sanitarnej ochronie 
wód i gruntów, który wkłada na samo= 
rządy miejscowe obowiązek dostarcza” 
nia ludności zdrowej wody i zabezpie« 
czania wód od brudnych -ściek 5w. 


W sprawie zaprojektowanych przez 
rząd przepisów sanitarnych dla mieszkań 
w większych miastach, ministerjum otrzy. 
mało opinie 76 rad miejskich, które 
przekazano radzie do sprąw gospodar- 
stwa lokalnego. 5 

Wszystkie te ustawy mają na celu 
polepszenie oplakanego stanu sanitat- 
nego miast i wsi i w całem państwie. 


eS a.» 


Kolej warsz.-wiedeńska. | 


Z 


Wstrzymaną z dnia 1 stycznia r. b. , 


pracownikom etatowym dopłatę 5 proc. 
Od pobieranej pensji za wysługę trzy« 
letnią, obecnie z decycji ministerjum 
przywrócono. 

Dopłata ma być dołączona za u- 
biegłe trzy miesiące (styczeń, luty i mar 
rżec), do pensji za marzec r. b. Ci 

Przy znacznie wzmagającym się ru- 
chu towarowym na skarbowej kolei wie- 
deńskiej, tabor przewozów y, powiększo< 
ny będzie o 1,200 wag onów towaro- 
wych wszystkich typ ów. 

Rada“ zarządzająca b. Tow. akcyje 
nego kolei warszewiedeńskiej, stosow= 
nie do upoważrienia ogólnego zebrania 
akcjonarjuszów, na ostatnie gratyfikacje 
dla pracowników, wyznaczyła 600 tys. 
rb.; gratyfikacja ma być wypłacona przed 
świętami Wieikiejnocy. ` 


Dymisja gabinetu Khuena, 
ETE 6 marca, 


Hr, Khuen udaję siędziś do Wiednią 
aby wręczyć cesarzowi dymisję całego 
gabinetu. — Wszyścy przygotowują się na 
bardzo ciężkie i prawdopodobnie bardzo 
długie przesilenie, albowiem według do- 
tychczasowego stanu rzeczy i po wWczo- 
rajszych uroczystych przyrzeczeniach, na 
posiedzeniu partji rządowej wszyscy chcą 
bojkotować misję utworzenia gabinetu 1 
żaden z polityków węgierskich nie zechce 
przyjąć misji utworzenia gabinelu, -ani 
przeprowadzić ustawy wojskowej bèz 
znanej rezolucji: 


Wprawdzie powszechnie wymieniają 
Lukacsa, jako przyszłego prezydenta mi- 
nistrów, jednak i on miał -wczoraj 
oświadczyć, że bez tej 
wojskowej nie przeprowadzi,  Prawdo- 
podobnie cesarz zaweęzwie do siebie 
szereg węgierskich polityków, aby się z 
mimi naradzić, 
mają być wezwani Lukacs; Tisza; Wekerle 
ihr Andrassy. Nie ulega jednak wat- 


pliwości, że jeżeli partja rządowa wytrwa- 


przy wczorajszej swojej uchwale, to 
przyjdzie nietylko do przesilenia rządo» 
wego, lecz także do przesiierma parlamen 
iarnego, ponieważ parija rządowa przew 
ciwia się dotąd stworzeniu jednorocznego 
prowizorjum w. sprawie wojskowej z 
podwyższeniem kontyngensu rekruta bez 
równoczesnego zaprowadzenia dwuistniej 
służby wojskowej. * | 


Wobec tego należy się obawiać: 


innych komplikacii na Węgrzech. Seim 


Zgodnie z obowiązującą w Królestwie 


" chomości w Królestwie za lokale, prze= 


rezolucji ustawy . 


pierwszym rzędzie ' 


LE 


węgierski ma być jeszcze wtym tygodnii 
odroczony aż do załatwienia przesilenia, 

„Dziś odbędziesię pojedynek między hr, 
Tiszą a Justhem, który nazwał pogwała 
cenie regulaminu przez Tiszę w roku 
1905 „nikczemnością”, ABW 


mame a aa 


Maty feljeton. 


Na „saksy“, 


Na dworcu kolejowym stała nielicz 
na gromadka: kilku chłopaków z tom 
bołkami i parę kobiet z dziećmi. Stall 
smętni, w milczeniu, łzy w oczach imi 
zaschły, a gardła ściągnął jakiś Skurc 
bolesny, ża z trudem tylko rzuciło któr 
jakie słowo. 

Zdało się, że oczekują oni na cob 
takiego, co tchnieniem Smierci, zmroż* 
im serce w piersiach»  . | 

Gdzieś, na uboczu,  przyczajonyi 
wiatr zerwał się naraz 1 ze śkowyiem 
uderzył gniewliwie w oczy biedakom, 1 
niosąc „z oddali tajemnicy jakiś po; 
SZUM». 

Westchnęli wszyscy i znać było, że 
ten z dala idący odgłos, darł w nich 

o na strzępy; w sercach ich roz. 
szalał ból dojmujący... 

Szum z dala płynął coraz wyra. 
zistrzy, jakby jakiś potężny, niszczycielej 
ski żywioł; serca chłopów poczęły drżeć 
coraz bardziej, aż wręszcie głośne łkanie: 
wstrząsnęło ich piersiami.  Popłynęły 
rzęsiste łzy; kobiety tuląc dzieci da sie- 
bie uderzyły w głośny lament. 

Z hukiem i syczeniem zajechał pos 
ciąg, Gromadka ruszyła się do ds 
nów. Przy pożegnaniu płacz ogólny 
zlat się w jeden jęk, jakby podczas po: 
grzebu, kiedy grudki ziemi na wieka 
trumny sig walg.: i 

Zatrzaśnięto drzwiczki waágonówi 
Przez okna, wychyliły się jeszcze na e- 
statnie pożegnanie głowy odjeżdżających 
rzucili ostatnie słowa pożegnania i po» 

ruszył w dalszą drogę. i 
-C Pozostały tylko zawodzące kobiety 
f tuiący się do nich drobiazg. 

Pojechali w daleki świat — za chile: 
bem,. Nie stało dla nich chleba, nif 
przytułku, ni nawęt kawałka własnej 
ziemi tulai, gdzie marnemi  robakowi 
nie zabrania nikt bytowania... 

l ten siermiężny lud, którego ojco* 
wie użyźnili swoją krwawą pracą i po: 
tem tę życiodajną polską ziemię — po- 
zbawiony środków do życia — chatę: 
i rodzinę zostawia, a sam w świat wieć 
się musi 1 walczyć: 

O ien kęs czarnego chleba... 

O skibę ziem! pod własną trum= 


Neer 
ai. Q ty ziemio polska — ty za. 
3 [można, 
Q ty ziemio polska tak bogata— 
"Ze wyżywić mogłabyś pół ra 
ta 


A dla własnych dzieci nię masz 
| [chieba t“ 


Wiadomości ogólne, 


5 


U Ustawa kwaterunkowa. 


ustawą kwaterunkową dla wojsk, minie 
sterjum wojny ustanowiło osobną tary. 
fe opłat, należnych właścicielom mieru- 


znaczone na kuchnie i piekarnie dla Ode 
działów, pilnujących amunicji wojsko 
wej (prochu, pocisków i nabojów) *- 
składach okręgu warszawskiego. 4 

Opłata ta wynosi, zależnie od klar 
sy miejscowej, 60 do 280 rb. 


'Q0 wolty wybór. Już po 
wtórnie urzędniczki  pocziowę zwróciły 
się z prośbą do Rodlczewa, aby ten 
jako poseł, wniósł do Dumy sprawę” 
dlaczego kobieta pracująca na _poczati 
ma obowiązek wychodzić za mąż tylk@ 
za urzędnika „pocziowego”. j 

O Zmiany w ministerjum 
spraw zagranicznych. „Birk 
Wied," dowiadują się, że wśród wył 
szycu kierowników „ ministerjum spraw 
zewnętrznych mają nastąpić ważne 
Zmiany. 

O Lekarze wojskowi. W 
tych dniach otrzymali lekarze wojs KOM 


- j ga A 


NM. 56. 


=— 


polecenie, ażeby nawet w czasie, kiedy 
nie znajdują się na służbie przy wojsku, 
nosili zawsze mundur wojskowy, pałasz 
i ostrogi na butach, 


Ze świata, 


C Proces manifestantów. 

Dziś rozpoczyna się. we lwowskim 
sądzie karnym proces 4 studentów po» 
litechniki lwowskiej, z których 2 pos 
chodzi z Królestwa, o udział w grudnio= 
wych maniiestacjach ulicznych z powodu 
sprawy chełmskiej, Oskarżonych bronią: 
prof. Makarewicz, Dziędzielewicz i Pie- 
racki. 


[)W przystępie szału. W 
przytułku im, Dzieciątka Jeżus we Lwo= 
wie, powstała ogromna awantura. 

Wpadł tam, w ataku szału umysło- 
wo chory Józef Marcinowicz, były ar- 
tysta teatru ruskiego i usiłował porwać 
i unieść ze sobą jakieś dziecko. 

Personel zakładu usiłował temu 
przeszkodzić, skutkiem czego wywiązała 
się bezładna Szarpanina. ` Marcinowicz 
podarł na jednej z zakonnic habit, po- 
wybijał szyby i pomiszczył sprzęty. O- 
słatecznie zdołał on wydostać się na u- 
lce, gdzie szaleńca obezwładniono i 
sprowadzono na policję. 

- Tłumaczył on się, że sam zamie- 


rza założyć przytulisko w hotelu Zor- 
ża. 


Z Cesarstwa. 


_4 żdejmowaąnie czapek. 
Książe Swiatopełk=Mirskij w czasie, gdy 
był ministrem spraw wewnętrznych, wy- 
dał rozporządzenie, że wolno jest na 
poczcie załatwiać interesy w czapce czy 
kapeluszu. 

Obecnie Związek narodu rosyjskie- 
go ma prosić władze urzędowe, aby in- 
teresanci obowiązani byli w gmachu 
pocztowym zdejmować nakrycie głowy, 

Sojusznicy nic nie piszą o tem, czy 
podobna reiorma ma wpłynąć dodatnio 
na szybkość obsługiwania publiczności 
przez urzędników: ~“ 

A Wyrodna kobieta, W Ty- 
flisie osauzono w więzieniu niejaką — 
Zaniecką, która niedawno otruła własne 
5-letnie dziecko, Podczas Śledztwa Za- 
niecką się przyznała, że parę lat temu 
otruła też swego męża, 


4 Uniwersytet kazański 
w nędzy.  Docenci prywatni uni- 
wersytetu kazańskiego nie otrzymali do- 
tychczas pensji za minione półrocze. 
Sytuacja jest krytyczna, gdyż w dniu 29 
lutego st, st. zamknięte zostaną wszystkie 
katedry, » 


NOWY KURJER ŁODZKI — 8 marca 1912 r. 
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X Nowe stowarzyszenia, 
W Kijowie uzyskało legalizację „otowa- 
rzyszenie młodzieży polskiej instytutu 
handlowego w Kijowie“. Celem „Sto- 
warzyszenia* jest samopomoc koleżeń- 
ska, . w jaknajszerszem tego słowa zna- 
czeniu, 


Watlomości krajowe, 


+ kara prasowa. Redaktor 
„Kurjera* lubelskiego, p, Wiktor Gieł« 
żyński, na mocy postanowienia generał 
gubernatora warszawskiego, skazany 
został w drodze administracyjnej na 300 
rubli kary lub 2 miesiące aresztu za 
wydrukowanie w mr. 14 z r. b. artykułu 
p. St, Poraj p. t. „Czyżby zapomnienie“. 


+ Angielscy studenci. Do 
Warszawy przybyła grupa studeniów 
uniwersytetów angielskich, 

Wycieczka mą na celu poznanie 
życia społecznego w Cesarstwie i Krów» 
lestwie, 

Prawie wszyscy uczestnicy wycieczki 
władają polskim lub rosylskim języ” 
kiem. 

Jest to pierwsza gfupa zorganizo- 
wanej studenterji angielskiej; następna 
grupa podobno przyjechać ma w miarę 
powrotu pierwszej, 


+ Straszny wypadek. One- 
gdaj kopalnia „juljusz* w Niemcach, 
należąca do Towarzystwa warszawskie- 
go była widownią strasznego wypadku. 

Mianowicie podczas zdejmowania z 
wału liny, załamał się pomost i cały 
ciężar przygniótł szefa wydziału mecha- 
nicznego, inżyniera Edwarda Dąbrow- 
skiego, który poniósł Śmierć na miej- 
scu., 

Wypadek ten wywarł wstrząsające 
wrażenie, gdyż Edward Dąbrowski, pra- 
cując od lat kilkunastu w Towarzystwie 
cieszył się sympatją ogólną i liczył zale- 
dwie 32 lata. 

+ Znaleziony skarb. < Zna» 
leziony w wydziale bagażowym dworca 
brzeskiego w Warszawie cenny bagaż — 
waliza wartości 140,000 rubli, okazała 
pełną akcji jakiegoś towarzystwa, które 
jak się okazuje nie zostało ` ostate cznie 
zorganizowane. l 

W dodatku termin akcji upłynął 10 
lat temu. 

w „Skarb“ zaiem nie przedstawia 
żadnej wartości. 


+ Bandytyzm w Kaliszu. 
Onegdaj w Kaliszu, niewykryty bandyta 
dokonał sam jeden śmiałego napadu na 
kantor p: Wariskiego, ‘przy ul, Główny 


Rynek nr. 25, w czasie kiedy tam znaj- 
r się tylko jeden urzędnik, Samuel 
Qtt. 

Przyłożywszy urzędnikowi brauning 
do skroni, bandyta zmnsił go do wyda- 
nia mu klucza od biurka, z którego za- 
brał 100 rb, następnie zaś z posiada- 
nych przy sobie prywatnych pieniędzy 
p. Kotta zabrał 90 rb, (zostawiając mu 
w portielu 40 rb.) i znów pod grożbą 
rewolweru zabronił ruszać się z miej- 
sca, — 

Zawiadomiona bezzwłocznie o po- 
wyższem napadzie policja; powiadomiła 
o całem zajściu prokuratorję, która na- 
tychmiast wydełegowała na miejsce wy- 
padku specjalną komisję dla przepro- 
wadzenia śŚcisłego śledztwa, 

Wypadek ten, w jasny dzień, w tak 
ruchiiwem miejscu, jak główny Rynek, 
wywołał w mieście potężne wrażenie, 


Oburzający wyzysk. 


Mówi się wiełe o przesileniu eko. 
nomicznem, jakie przeżywa w obecnej 
dobie nasz przemysł. Szereg bankructw 
zmniejszenie produkcji, brak nabywców 
it. p., l0 najjaskrawsze cechy owego 
przesilenia, 

Wszystko to wszakże. odbija się w 
pierwszym rzędzie na olbrzymich rzeszach 
robotników, którzy wobec takich warun- 
ków zmuszeni są poczynić w  budźecie 
swym oszczędności, kosztem własnego 
zdrowia, 

Wszystko to jednak ma swój pe- 
wien wykładnik w ogólnym zastoju prze- 
imysłowym, 

O ile fabrykant, zmuszony warun- 
kami zewnętrznymi, zmniejsza ilość dni 
robotniczych w tygodniu, o ile, zgodnie 
z istniejącymi przepisami prawnymi, pro- 
ponuje swym pracownikom obniżenie 
zarobków, z uprzedzeniem na dwa ty- 
godnie — nie można go w danym wy= 
padku winić: jest òn w porządku, pra- 
gnie przetrzymać przesilenie i doczekać 
się znów normalnego okresu, 


Tam wszakże, gdzie fabrykant po” 
stępuje wbrew obowiązującym  paragram 
fom prawa, gdzie lekceważąc swych ro- 
botników, bez uprzedniej zapowiedzi 
oznajmja im w dzień wypłaty: „dosta- 
niecie za ubiegły tydzień tylko tyle, a 
tyle (io jest znacznie mniej) i na przy- 
szłość więcej płacić nie będę" — io 
tego rodzaju postępek nazywa się obu- 
tzającymi wyzyskiem: 

A takie właśnie fakty mamy do za- 
notowania i w imię sprawiedliwości, 
bezstronności i uczuć humanitarnych, 
podajemy do publicznej wiadomości, 

W mechanicznej tkalni i apreturzę 


aG 


kolorowej przędzy bawełnianej Emila 
E'serta i $-ki przy ulicy Pańskiej nr. 94, 
cztery tygodnie temu, bez uprzedniego 
oznajmienia, wypłacono zarobki znacze 
nie niższe niż zazwyczaj. 

Zainterpełlowana administracja fa- 
bryki wyjaśniła, iż postanowiła obniżyć 
płacę. 

Porównawcza tabliczka cennika daw- 
nego i obecnego przedstawia się jak na* 
stępuje: 

Za sztukę 100 arsz. (12 niciełni) 
płacono: dawniej i rb. 60 kop. obecnie 
— 1 rb, 40, za sztukę 120 arsz, (16 
nicielni) płacono: dawniej 2 rb. 10 kop, 
obecnie 1 rb. 70 kop; za kolorówki: 
dawniej 1 rb, 70 kop. obecnie 1 rb, 30 
kop., za gładkie — dawniej 1 rb. 55 
kop., obecnie — 1 rb. 20 kop. Wynosi 
to różnicy w tygodniowym zarobku od 
2 — 3 rubli mniej, Prócz tego powięke 
szono sztuki do 120 arszynów, m 


Niezależnie od tego zmniejszóne 
płacę snowaczom i trajberkom. Dla 
pierwszych wynosi to różnicę od 3—5 
rb. tygodniowo mniej, dla drugich — 
do 1 rb. 20 kop. mniej, 4 

Obecny zarobek robotnika waha 
się między 4 a 8 rublami tygodniowo. 
Czy za taką płacę może utrzymać się 
robotnik wraz z rodziną? Nawet niee 
przyjaciel robotnika (jeśliby się taki zna- 
lazł) stanowczo musi dać odpowiedź 
przeczącą, 

Pomimo nieprawnego postępowania 
administracji fabrycznej, robotnicy nie 
zaprzestali pracy, Nie stawiali również 
ze swej strony żadnych nowych żądań, 
lecz domagali się utrzymania dawnych 
warunków. Ponieważ słuszne ich żąda- 
nia nie zostały uwzględnione, zwrócili 
się do inspekcji fabrycznej, która, zba- 
dawszy Sprawę, poleciła fabrykantowi 
zapłacić robotnikom niesłusznie wstrzye 
mane zarobki. 

W odpowiedzi na to administracja 
fabryki wymówiła pracę wszystkim ro 
botnikom, zobowiązując ich do odrobie« 
nia, prawem przepisanych dwuch ty- 
godni. 


Nawiasem należy nadmienić, że fa- 
bryka E, Eiserta posiada 310 warsztae 
tów, zairudniających 155 robotników. 

jaką dać nazwę tego rodzaju po- 
stępkowi? W każdym bądź razie „czy” 
nem obywatelskim" nazwać go się nie 
godzi, 


Z Sali Obrad. 


Z Tow. „Sanitas', 


Wczoraj o godz. 5 i pół odbyło 
się ogólne zebranie Towarzystwa „Sa: 
nitas“, 
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Lotnik Jacquelin. ` 


Tiom. K. Tom. 


Obchodząc wokoło ten kolos îi bacznie 
su się przyglądając, poznałem kilka części 
należących do pierwszego aparatu, ale ten 
byl bez porównania potężniejszych rozmiarów, 
prócz tego miał kilka nowych urządzeń: ztyłu 
zakończony był ezemś nakształt steru-ogona, 
zaś na dwóch wygiętych rogach aad płatami 
nosnemi inięścuą się podwójna płaszczyzna, 
mająca służyć jako ster wysokości; pod pod- 
lużnem trójkątne» siodłem mieścił się wi- 
doczhte motor. 

W zadutmię stojąc przed kolosem, poczu- 
łem nagle, że ktos stanął za mojemi plecami; 
obróciwszy się, ujrzałem przed sobą poaurą 
brodntą twarz Jacquelin'a, 

Od pierwszego wejrzenia spostrzegłom, że 
zmieni się bardzo, Na twarzy rozgościł się 
wyraz smutku i rozgoryczenia, żaś te same 
oczy, które dawniej uderzały otwartą jasnoś- 
cią spojrzenia, patrzyły teraz ze złością 
i grozbą ukrytą. 

Ruchy nabrały jakiejś dziwnej gorączko» 
wości | gwałtowności: ani przez chwilę nie 


imógi Jacquelin stać spokojnie. Cała posiac 


wyginała się w dziwaczne kontorsje, jak gdy- 
by ciało starało się przyjąc taką pozycję, ja» 
kiej z natury rzeczy przyjąć nie może. a on 


walczyć musiał z odruchami swych poteżnych 


mięśni, © 

Zrozumiałem, że był cały w mocy jakich 
nieprzezwyciężonych sił jego wrażliwa dusza 
zmuszona była balansować, by nie stracić rów- 
nowagi. | 

Dużo czasu upłynęło zanim mogłem wy- 
ciągnąć go na rozmowę, 

— Jak pan widzi, mój nowy aeroplan 
już gotów, — rzekł: po chwili, juź nieco uprzej: 
miej, 

— W tych dniach man: zamiar wznieść 
się. 

Zrobiłem kilka swoich uwag o zmianach, 
wprowadzonych przez niego do newego apa- 
ratu, ale po oczach poznałem, że mój przyja- 
ciel nie jest usposobieny do pełnego zaufania, 

— Poprzedni mój aparat — ślizgowiec, 
uszkodził się w dwa dni po naszym wspólnym 
wzlocie. Ale niema czego żałować: tak czy owak 


musiałby być z gruntu zmieniony i ulepszony, 


— To co osiągnęliśmy zeszłym razem, cią- 
gnął dalej po chwili, — nie ma przecież żad- 
nego poważnego znaczenia. Zupełnie nic nie 
warte, Zabawka dla małych dzieci, — wzięły 
deseczkę i kręcą się na niej po sadzawce. Mam 
teraz przed sobą większe, ważniejsze zadanie., 

Stół tuż prży mnie, kołysząc się zlekka 
z opuszczoną na piersi potężną kudłatą głową 
ele oczy jego jednocześnie badawczo wpa- 


trywały się we mnie, sprawdzając wrażenie 
tego, co mówi, 

— Teraz dopiero zrozumiałem, czego mt 
wówczas było brak i dlaczego pierwsza ños. 
wiadczenia nie mogły mnie zadowołlic. 

Po wspólnym naszym wzlocie opadł mnis 
wówczas taki smutek, takie rozczarowanie 
że nie mogłem miejsca sobie znaleść. 

Stałem bezradny, patrząc na próżne moje 
ręce, — wszystko, co osiągnęlem, zdawało 
mi się raczej dziwacznem, niz zadziwiającem. 

Myślałem sobie: oto rozwiązałeś zadaną 
sobie pracę. Skończone! — A cóż dalej?,,. 

I oto zdawało mi się zapewne. że znalaz 


` dalszą drogę. 


— Teraz wiem juź, co mam robić, — 
mówił gestykulując szeroko, jak gdyby kre$- 
ląc w powietrzu figury, — Nie o to wcale cho- 
dzi, aby przefrunąć kilkaset metrów przy 
cichej pogodzie, bez przeszkód. ; 

Chcę się zmierzyć z wiatrem burzę chcą 
pokonać. 

Teraz zakreśliłem sobie nową, znacznie 
dłuzszą marszrutę: pofrunę pod wiatr pól noc- 
ny, naprzeciw prądu morskiego. Na północny 
wschód, na północ, — tam muszę pofrtnąć. 

Wskazał ręką w kierunku skał. 

— Widzi pan, tam za wzgórzem płonie 
światełko: to latarnia morska na przylądku de 
la Hagne? Chce jąokrążyć i śmignąć dalej — 
na północ! Jutro wyruszam w drogę. 


(C, d, n.) 


ulicy Przejazd nr, 34, odbyło się 


" szkańcach 


- wróńskiego. 
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~ wybory następującymi 


Zebranie to, zwołane w drugim ier- 
minie, było prawomocne bez względu 
na liczbę obecnych,  Zagał zebranie 


Po długich naradach i dyspwłach 
postanowiono zlikwidować przedsiębior 
stwo, gdyż do dalszego prowadzenia 
przedsiębiorstwa brak jest fundusz u, PQ 
kianowiopo wybrać komisję likwida- 


JL 
m Do komisji litowidacyjnej powołani 
i E. jeaorski, U, Zirkler, A. 


osiali p 3 
v h. Princ, |, Lange, T. Gros, É, 
Maizner, K; Szmidi K, Suldt i W, Fió- 


ii» Likwidacja powinna być skończona 
dn. 1 lipca, 


Zebranie skończyło się 6 godz, 9, 
(1) 


penie organiza jne bu- 
Kanes Teatru polskiego. 


Wczoraj, w Domu Ludowym prży 
zebra - 
nie w sprawie budowy Teatru Polskiego 
w Łodzi 
"Osób zebrało się siosunkowo nie 
wiele, Świadczy to b, smutnię o mier 
naszego miasta, którzy tak 
doniosłą sprawą niemal nie interesuja 
się zupełnie. 


Zebranie zagaił inż, Golc, praponu- 


jąc na przewodniczącego dia Mittel- 


staedta, len ostatni zapfosił na asesg= 
rów pp. Kròtowska,  Jezierskiego, red. 


Filipowicza, oraz na sekretarza p. Ga- 


Odczytano sprawozdanie za czas od 


21-1li 1909 r, dò dnia 31=XI 1911r, Że 
"sprawozdania ajj Się, że Towarzy” 
stwo liczy 571 subs 


Q liczy rybentów, W banku 
znajduje się 20175 rb. OB kop, nieza- 
płacono subskrybcji na sumę 30054 rb. 
34 kop ., wydatki administracyjne | po- 


datki wyniosły 2821 rb, 93 kop., razem 
-53051 : AOWA 
- gdziałów 2085, na sumę 51375 rb,, pro- 


M, 85 kop. Zadeklurowano 


cent od sumy, złożonej w banku— 1666 


rb. 55 kop. oliara 10 rb, razem 53051 


r. 50 kop. 
„Działalność komitetu damskiego ogra- 
niczała się do 1; sprzędaży udziałów 
25 rb, 2) sprzedaży cegielek, Oraz 
urządzenia balu w roku 1911, 
„ Książeczek z deklaracjami jest w 
obiegu 70, deklarantów 609, Trzecia 
część deklarantów zalega w opłacie rat 
rocznych, z których każdą wynosi 5 r. 
Sprawozdanie po krótkiej dyskusji 
zostało przyjęte i zaakceptowane. 
„.. Kwestja kupna placu pod budowę 
teatru wywołęła długą i ożywioną dys- 
kusję, jedni byli zalem by kupić plac, 
ywując to tem, iż akwizycja sum na 
budowę iealru poszłaby wówczas znac. 
cie szybciej, inni zaś radzili, uby počzs- 
kać do wpiowadzenia samoreądu i wów» 
czas uzyskać na dogodnyci warun 
kach plac od miasta, 


Ostatecznie przyjęto wniosek inż, 
Golca następującej treści: 

„Upowaźnić zarząd Towarzystwa 
teatrainego i komitetu budowy teatru 
Polskiego, do kupna placu podług swe- 
$ uznania, ewęntualnię starać się @ us 

skanie piacu od miasta na warunkach 
oceny przez Tow. kred. miejskie. Jed- 
nosiką prawną do kupna, jesi zarząd 
Tow, teatralnego", | | 


„ Następnie omawiano program dal: 
wj działalności, Mówiono wiele, wiele 
było frazeologii, konkretnych jednak 
taktycznie wyników dyskysja nie dała, 

Dowiedzieliśniy się jedynie, że Tow. 
kred. miejskie zaofiarowało sumę 30,000 
rb., E; Heiman 2000 rh., G, Geyerowa 
4000 rb, Bzylier 1000 sb, Leonhardt 
2,500 rb, Fiordliczka i Siamirowski 1000 
tb., W. Rapaport 1006 rb, I t,d, Postas 
nowicno rozwinąć szeroką agitację 
wśród bogatych przemysłowców łódz- 
kich, mającą na celu akwizycję sum 
aollarowanych, lub mogących być zace 
iiarowanemi. 


Komitet budowy  tęalru Polskiego 
składał się początkowo z 18 osób, z 
których obecnie pozostało zaledwie 8 
osób. Inż, Gole odczytał lisię 10 kap. 
dydatów, dla dopełnienia wyborów. Za» 
proponowano jeszcze 5 kandydatów, 
pocrom przystąpiono do tajnych wybo= 

Ws ? 

Komitet uzupełniony został przez 
pp:  Kudlickim, 
Gawrofńskim, d-rem Szajerowiczem, Je- 
zierskin, bud. iKarpińskim, Z. Fiedle- 
rem, Józeięm ŻZaksem,  Rosiewiczem, 


Maurycym Hertzem, red. Filipowiczem i 
Edmundem Brinkenholem. 

Posiedzenie zamknięto o godz, 11 
j pół wieczorem, 

W końcu maleńka uwaga: dlaczego 
komiiet budowy zapomniał przygotować 
„stół dla sprawozdawców pism. miejsco- 
wych = wszak to rzecz nie wymagają 
ca wielkiego zachodu, a przyjęta na 
wszystkich zebraniach ENTEN A 

s 


Od redakcji. 


Wczoraj wieczorem o godz, 6 i pół, 
po otrzymaniu własnej depeszy z Piatt- 
kowa, wydaliśmy nadzwyczajny dodatek, 
zawierający wyrok w sprawie Macocha i 
współoskatżonych z nim. 

Treść wspomnianego dodatku nad- 
zwyczajnego zamieszczamy w numerze 
dzisiejszym; 


aan 


Przedstawienia dla naszych 
abonentów, 


Na Z5de z rzędu przedstawienie 
dla nasżych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się ą 


wg Wtorek 12 Marca r, b. 
wybraliśmy efektowny utwór, histęrycz- 
ny Bełcikowskiego p. t 


Meme Wary” 


Sztuką la na pierwszych paru 
przedstawieniach zyskała oibrzymi suk» 
ces, a obecnie wystawiona ją w War- 
szawie z dużęm powodzeniem 

Bilety, za okazaniem kwitu z opłae 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego po następii- 
jących cenach: 

Loże po rb. 1.80, 

Krzesła w |, ? Ka, — m 60 kop. 


S i7 — 48 
R 8,9, 10,11 i 12 À 


s 13, 14 116 — 31 
pozostałe = —4A] 

» boczne bliższe == 40 

š dalsze == = — 32 

„ najdalsze — — — 25 
Balkon 1 fà — — — — 35 


 Bid——m— 30 
„ 4i — = -—— 35 

„ 6,718 == — 
Galerja numerowana == 20 
Nienumerowaną = — — 13 
Szatnia i programy bezpłatnie, 


er 
KRONIKA, 
r 
Z dna nędzy. 

Za pośrednictwem „Kurjera* zwrae 
camy się dziś do naszych czytelników z 
gorącą prośbą o pomoc dla ginącej z 
głodu: rodziny robotniczej, 

„ Do redakcji naszej przybyła wczą» 
raj niejaka Józefa Jakubowska i w krót- 
kich słowach opowiedziała iozpaczliwą 
historię swego życia, 

Mąż jej, robotnik, pracował w fa- 
bryce. Cjężkie warunni życja podkopały 
stargane siły nieszczęśliwego, wyczerpa 
ny jogo Umysł nie mógł rozwiązać drę- 
czącego pytania co będzie jutro, czem 
uda się nasarmić wiecznie głodne dziew 


Cl is od pół roku Jakubowski jęst pa: 
ojsuiem w iKochanówku, 


Nieszczęśliwy znalazł spokój, lsęqż 
nie na tem koniec tragędji głodowej; 
pozostała matka z czworgjem dzieci — 
najstarszy chłopiee ma lat 11, najmłod: 
sze ma lat 2 zaledwie, IKobieta pracuję 
w fabryce, gdzie zarabia, do 8 rb, tys 
godniowo, Suma ta ochrania rodzinę od 
simiórci głodowej, pozwalając jędnoczęś: 
„me umierać powoji z głodu i zimna, 


„ Wobec braku środków na komorne, 

nieszczęśliwych przygarnięto z litości w 
akiejś ciasnej izbie robotniczej, W kącie 
ej izby, na jednym sienniku, kurczy się 
przez długie noge zimowe maika | 
czworo głodnych dzieci, daremnie wy» 
glądając pomocy. 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 8 marca 1912 roky, 


Straszne położenie nieszczęśliwych 
utrudnia jeszczę, groźba okropnego jt- 


tra; Jakubowska znajduje się w stanie 


odmiennym, lada dzień spodziewa się 
rozwiązania, a jednócześnie ulraty za- 
robku ij chleba. 

Groźba tego jutra skłoniła pie- 
szczęśliwą do publicznego ujawnienia 


„amoszemej z godnością nędzy i rzucenia 


spOłeczęnstwu rozpacziiwego krzyku © 
pomoc, 


Niech krzyk ten nię przebrzmi bez e- . 


cha... 


Redakcja nasza chętnie pośredni- 
czyć będzie w przyjmowaniu najskrom= 
niejszych bodaj datków lub wskazaniu 
adresu nieszczęśliwych, 

= (a) Wyjazd ajenisekie) 
komisji szyolnej, W tych dniac 
wyjechała do Petersburga delegacja nis- 
nieckiej komisji szkolnej z sekretarzem 
magisirału pr Jegorowem na czele. 

Jak krążą pogłoski, delegacja wy- 
jechało, aby prosć odnosne władze 
Q wsturzymalie wprowadzenia samorzą: 
dy miejskiego. 

„ Pogłoskę lẹ podajeniy ze wszelkie 
mi zastrzeżeniauwj, gdyż wydaje nam się 
absolutnie pieprawdopodobną, 

= (b) W sprawie rzeźni, 
Jutro przyjeżdża do Łodzi członek Ras 
dy Ministrów rzecz; radca stany, Zając 
kowski w sprawach rzeźni miejscowej, 


= (st) Podatek od nierucho» 
mości. Na zasadzie rozporządzęnia 
izby skarbowej piotrkdwskiej podatek z 
nieruchomości miejskich, jak również z 
miejscowości przylączonych do Lodzi 
będzie przyjmowany jedynię w kasie 
powiatowej, a nie w kasie magistratu, 
jak było prakiykowane dotychczaz, 


Niektórzy inspektorzy podatkowi 
już przesłali Książki dę Ściągania owego 
podatku, tak żę kasa powijalowa łódzka 
przystąpiła da przyjmowania powyższego 

atku. i 


p 

W kasie magistratu łódzkiego są 
przyjmowanę również zalęgłaści za i- 
biegle lata, 


= (h, Przyjazd gubhernątora. 
W niedzielę przyjedzie do Łody w 
sprawach szkolnych gubęrnator piotr- 
kowski szambelan Jaczewski. ; 


= (4) z Wystawy rzemieśl- 
miczej, Prezydent miasta p, Pień- 
kowski zawszwał wczoraj na godzinę 5 
po południu wszystkich członków zarzę- 
du resursy rzemieślnicze „kiórzy to człon: 
kowie stanowią jednocześnie komitet 
organizacyjny przyszłej wystawy  rze= 
mięślniczej, w celu wzięcia Od nich zo- 
bowiązania, że odpowiadają materialnie 
za wszelkie uszkodzenia ogrodu Staszi- 
eu, na terytorium któręgo ma być urzą: 
duna wystawa, mogące wyniknąć przęz 
urządzenie wystawy, 


= (h) Mianowanie. Referent 
wydziału śledczego p. Wołodarski na- 
znaczony został starszym pomocnikiem 
komisarza, z pozostawieniem na do- 
tychczasowem stanowisku. 

=(z) Osobiste, Nadelątowy lg- 
karz więzienia łódzkiego, asesor koleg 
dr. Brzozowski na własną prośbę 20» 
stał zwolniony z zajmowanego stano- 
wiska, 

5 (a) Okchód Krasińsxkie- 
go. W dniu 10 b. w. t. j. w niedzie» 
lę, o godzinie 6 wieczorem w gmachu 
Gimnazjum Polskiego (ulica Nowocegiel- 
niana nr. 9) odbędzie się więczór „lmie- 
nia Krasińskiego”. Bilety po kop, 50 
dia dorosłych 1 30 kop. dla młodziezy 
sprzedawane będą przy wejściu na Salę, 


= (st) Sprzedaż marek 
stempiewych i weksli. Lódzka 
kasa skarbowa sporządziłą wykaz za 
II półrocze 1911 r © sprzedaży marek 
stemplowych | weksli w sklepach mos 
nopolowych i instytucjach rządowych 
na ogólną sumę 451419 r. 80 kop, 

Za sprzedaż marek stemplowych i 
wsksli sprzedawcy sklepów monopolo» 


wyci: otrzymują wynagrodzenie od. 
skarbu w rozmiarze 2 procent 
== (st) Nowy gmach. Poborca 


kasy powiatowej łódzkiej P, Dorviiee 
jew wyjechał dzisiaj do Piotrkowa w 
sprawie budowy gdpówiedniego budynku 
dla biura kasy, 

Termin kontrakt: na obęcny lokal 
upływa z dniem 1 lipca 1913 roku, 


= (h) Towszystwo opieki 
nad sierotami.  Naznaczóne na 
wczora, wieczór ogólne zebranie 
członków żydowskiego  Towarzystwą 
opieki nad sierotami nie doszło do 
skytku 


= 


4 nawodu nie» vbycia dostate- 


1 zt okSak NE-S6. 


czniej li osób, odbędzie się więc za 
dwa tygodnie, w drogim terminie, 

"W przytułku tego Towarzystwa 
znajduje się jeszcze miejsce dla siedmiu 
dziewcząt,  Udzieła w tej sprawie i 
informuje dr. St, Gutentag, ulica Cegiel- 
niana nr, 40. 

= (s) Ze Staw, koamiwojas 
żerów, Jutro, 9 b. m. o godz. 4 po 
południu w lokalu Stow, komiwojaze- 
rów przy ul. Mikołajewskiej or, 8-5 Ods 
Voirie się roczne ogólne zebranie człon- 
w. D AN 


= (r)Z klubu rzemieślni- 
czego. Przypominamy, iż w biężą+ ` 
cym miesiącu FOFPOGHNĄ sią w klubie 
rzemieślniczym  iekcjercykle dla człon 
ków z dziedziny techniki i historji, Będą 
się one odbywały w niedzięię i czwartki 
od 9 do 10 wieczorem, - - 

Następujący prelęgenei obiecali swój 
udział: inż, W, Lewi 1) O kwasach, 
2) Paliwa i wysokie temperatury, 3) Za- 
sady elektrowni, 

Inż, Zygm, Glikson 1) Elektryczność, 
2) Doraźna pomoc dla malęrów, 8) Na- 
rzędzia do obrabiania metali, Kand. nauk 
A. WRuszak=Radjoaktywność, inż. Frum- 
kin == Iiooperatywy dla rzemieślników, 
ani T, Rosenbaum == fistorja kultury, 
inż, Rabinowies — Flistorja żydów. 


= (s) W sprawia upadlo- 
ści PřaSznikowa. juiro o go- 
dzinie 3 po południu w lokalu giełdy, 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 87 odbę= 
dzie się zebranie wierzycieli w sprawie 
upadłości znacznego odbiorcy rosyjskie: 
go — Ptasznikowa, 

Delegowani na miejsce kupcy po 
powrocie zdadzą sprawę ze stanu Tze 
czy i wspólnie zostanie ułożony plan 
dalszego postępowania, $ 

= (r) Kolej fabr-łtódzka, 
Zarząd kolei tabryczno-tódzkiej postano- 
wit wprowadzić z początkiem lata cały 

szereg udogodnień dla publiczności, a 
przędewszystkiem przyśpieszyć znacznie 
bieg godów, 

Będzie przyśpieszony bieg pary po” 
ciągów wigczornych, uuanowrcie wycho- 
dzącęgo dotychczas 0 godz, 8 m, 25 z 
Łodzi do Warszawy i przybywającego 
do Łodzi z Granicy i BOsnowga O g, 8 
m ai wieczorem, 

| Oprócz tego będzie znacznie przy- 
śpieszony bieg najbardziej Uuczęszczanej 
pary poejągów sezonowych (letnich) a 
mianowicie nr, 21 rannego i nr. 26 wie- 
EZOTOWEKO, 

Niezmiernie ważnem udogodnieniem 
w komunikacji towarowej będzie pro- 
jęktowaiie doprowadzenie do stacji Łódź 
abrycźna toru szerokiego, W celu u- 
możliwienia wysyłania z tej stacji towa” 
rów bez przeładunku. 

Skutkiem tego iadunki będą ziacz- 
nie krótszy czas w drodze niz dotych= 
czas, a wysyłający zaoszczędzą płaconą 

chczas stawkę za przełądunek po 
poł kop. od puda, 


= (r) Z Taw. „Alliance fran. 
gaise*', Pod egidą Towarzystwa fran- 
cuskiego „Alliance française, w nadcho- 
dzący poniedziałek t: j 11 marca r. b 
o godz, 8 i pół wlecz, w sali T-wa 
techników, ul, Spacerowa nr. 21, odbę= 
dzie się odczyt, ilustrowany obrazami, 
p Heny, Vimarda p. n, „Brytanja”. 
Treść odczytu: geograficzne miejsce po- 
łożenia Brytanji, historja, mieszkańcy, 
marynarze, poęc,, Sławni ludzie, język ! 
cywilizacja, 
Wejście dla członków bezpłatne, a 
dla nięczionków rb, 1. 


sz (r) Koncert „Liny, W 
sobotę 10 b. m. w lokalu własnym 
„Liry* (uł, Widzewska nr, 73) o godzi- 
nie 4 po południu odbędzie się Temy 
koncert popularny. 9 

Na program tego koncertu złożą 
się występy chórów, tak męzkiego jak 
i mięszanego, deklamacje itp. Konceri 
ten uświetni występ profesora Alfonsa 
Brandie, Który przy akompanjamencie 
fortepjanu wykona parę utworów swęgo 
repertuaru. 

Na zakończenie kółko dramatyczne 
Liry* wykona jednoaktówkę pod tytus 
em „Chrapanie z rozkazu* pod kierun- 
kiem pana Gorzeńskiego. 


= (t) Sprastowanie nieści- 
słości, P, |, Fridman prosi nas 6 
sprostowanie wzinianki zamieszczonej w 
nr. 54 w „Rozwoji* p, i. „O OSzczer 
stwo*, a mianowicie, iż stróża Baranow- 
skiego o kradzież nie posądzał, lecz 
wobec tego, że przed wyjazdem polecił 
owemu stróżowi dozór nad swojam 
mieszkaniem, a powróciwszy nazajutrz 
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Ez ZZ O T 


Ni 56. 


zastał mieszkanie do szczęlu okradzione 
i meble poniszczone, przypuszczał, że 
do pewnego stopnia stróż winien jęst w 
tej kradzieży, gdzie mie mógł wskazać, 
kto kradzieży tej dokonał, 

Ço zaś do wyroku, ta takowy sę- 
dzia wydał „zaoczny“, gdyż dla braku 
czasu p, Friedman nie byl obecny przy 
sprawie, | 

- P. Friedman wyraża sluszne pray” 
puszczenie, że po swojem wyjaśnięniu i 
z uwagi na to, że stróż Baranowski był 
już raz karany za kradzież jak również, 
że podczas pełnienia przez ulega obo: 
wiązków w domu (od 5-4 do 1-8 1911) 


byly 2 kradzieże i jedno zabojstwo; Miar 


« nowicie, okradli p, Le Kubuszkina I p, Fus 
oraz zamordowaii niejakiego Kahana, 
sędzią wyrok kasuje, 

= (h) Zjazd aptekarzy, Gu- 
bernator piotrkowski | ozwolił na urzą- 
dzenie w maju r, b. w Łodzi zjazdu 

„ Właścicjeli aptek z całego kraju. 

= (i) Pierwsze Tow, poź, 
oszczędnościowe. Wczoiaj po 
południu, w Sali Koncertowej przy ulicy 
Dzielnej nr, 19, miało się odbyć ogólne 
roczne zebranie członków pierwszego 
żydowskiego Tow, pożyczkowo-oszczęd” 
nościowęgo, zebranie to jednak nie dom 
szło do skutku i odbędzie się w drugim 
terminie dn, 14 b. m, | 


- = (e) Kary dowe, Sędzia 
okoju I rewiru Skaal ża nieostrożną 

dę: Altra Brefsztajna i Chaima Zale- 
mana na 5 dni aresztu, flersza Fryca 
na 14 rb, kary lub 8:dni aręsztu, Za 


antisanitarne utrzymywanie piekarni: 
Fiszla Fryd ul, Aleksandryjska «r. 
24) i Moszka Wodzianego (ul, Brzeziń- 


Bka nr. 3) na 18 rb, Kary lub 3 dni a- 
resziu, Amg Gruszczyńsk:, za osgzczer= 
stwo, na 7 dni bezwzględnego aresztu, 
Arona Zelmiana, za ghelbh czynae, na 5 
dni aresztu. 


WYPADKI w ŁODZI 


= (p) Przejechania, Ofiarami 
zręcznej jazdy kawalerskiej naszych do- 

*  rożkarzy stały się wczoraj trzy osoby, 
Przy zbiegu ulicy Cegięlnianej i 
Widzewskiej dostał się pod koła do- 
rożki Stejan Ratnsztyk, 5 lętni syn ślu- 


rza, 

= Na ulicy Nowomiejskiej nr. 4 
przejechana została Marjanna Stokow- 
ska, praczka, lat 39. 

b 7 Przy zbiegu „l redniej I Tar- 
gowej przejechano Emmę Stanel, pra- 
erke, Jab 60, ZŁ A 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia, 


= (e) Na gorącym uczynku. 
Do mieszkania Szmula Salomonowicza 
dostał się onegdaj za pomocą podro- 
bionego klucza Teofil Rożniewski w 
zamiarze skradzęnia palta, leca został 
schwytany na gorącym uczynku i od- 
prowadzony do cyrkułu, i 
„sz łot” dorożkarz, 
Onegdaj o 2 w nocy dorożkarz Szmul 
Krajeman, korzystając ze snu swego kos 
Jegi I. Kapłana w dorożce przy ulicy 
Mikołajewskiej nr. 16, wyciągnął mu z 
kieszeni portmoneikę z 2 rb. i 15 kop, 
w gotówce, i 
> Nieuczciwego K, aresztowano, 
„ = (p) Pod kołami trarnwa- 
ju. Tramwajem podjazdowym na szo- 
sie Konstantynowskiej najechany został 
wczoraj robotnik Walenty Stasiak, lat 
70. Staruszka odwiezionó w stanie cięż- 
kim do szpitala św, Aleksandra. 


| R(p) Przy pracy, W trybach 
maszyny obciął końce trzech palców 
wu prawej ręki stolarz Binem Fejerman, 


lat 26, zamieszkały przy ul. Cegielnianej 
nr. 114, 1A 
_ Pierwszej pomocy udzięjjł |ekarz 
Pogotowia, oli 2 

= (e) Kradzieże, Wydział 


śledczy zawiadomiony został o następu- 
jących kradzieżach; 

Z prajm Ojgi Kordalis, za pomocą 
wyłamunia drzwi, skradziono bieliznę 
wartości 100 rb; z mieszkania Ernesta 
Lipca (Cepielnianu 54) skradziono tutro, 
wartości 150 rb, : 


= (z) Sądze. Wczoraj, o godz, 
2 m. 80 po południu przy ul. Widzew- 
skiej pod nr, 15, zapaliły się sadze, 

Ogień stłumili domownicy. 

= (x) Drobny bylo. Wczoraj, 
O godz, 3 m, BU, przy l'asuzy Szulca 
nr. 12, w jednem z mieszkań zapaiita 
się od pieca belka. 


Ogień siłumit w zarodku I oddział 
straży ochotniczej, 


ZA.„AZJS TOWA. 
= (z) Konsert „Luczi* zyięn- 
skiej. W niedzieję przyszłą, O goz, 
3 po poludim, Towarzystwo Spewacze 
„Lutnia w Zgierzu Utządza w sali 
własnej koncert popularny dla dzięci i 
młodzieży, Na program konceriu złożą 
się śpiewy, gra na tortepianie, deklduia= 
cje i t. p. 
Koncert ten wzbudził śród młodzie- 
ży zgierskiej wiejkie zainteresowanie. 
= (a) Licytacje. Dnia 1i-go 
marca r. b. w mazisiracie miasta Piotr- 
kowa odbędzię się licytacja na wybruko- 
wanie ulie Szydłowskiej i Polnej, 


Licytecja rozpocznie się od 
1286 rub, 13 kop, in minus, 

Wadjum obowiązkowe 10 procent 
od sumy licytacyjnej, 

= (1) Szkoła średnia, W 
magistracie miasteczka Zauńskiej Woli 
odbyła się narada obywateli miejscowych 
z powodu zamierzonego Owwarcia szkoły 
Średniej, Większością głosów uchwalono 
otworzyć szkołę i na ten cel miasto zo» 
bowiązało się dać lokal i 200 rubli ro- 
CZNIE, ° 

sa (X) Kradzież, W tych dniach 
niewiadomi złoczyńcy dustali się zu po- 
mocą dobranego klucza do mieszkania 
Nuchema Moszka Siiberberga, zamięsze 
kałego w Zgierzu przy ulicy Długiej 
pod nr, 6 i skradli około 20 par chole- 
wek na damskie obuwie ; 2 srebrne li- 
chtarze. 

Wartość skradzionych przedmiotów 
wynosi » górą 70 rub, 


= (z) llożowiectwo.  Oneg 
daj w Zgierzu, dwaj mieszkańcy mej- 
scowi Zoll i Kühn poranili nożami 18 
letniego Guslawa Neumana, syna wia- 
ściciela domu przy ui, Dłuwiej, 

Celem pociągnięcia Z, i K, do od- 
powiedzialności, policja sporządziła od- 
powiedni protokuł, 

= (x) Usiłowanie qgtruoia, 
yA mistyfikacja?  Zdwiesznaja 
w Zgierzu przy ul, Polne] pod mr. 0, 
Apolonja Piotrowska, lat 18, zawjado= 
miła policję, iż mąż jej, Wiąuysłdw Pio 
trowski, ushował ją otruć, 

Według opowiadania Piotrowskiej, 
sprawa lą przedsiaWia SIĘ W ŚWiElE nmu- 
się UjĄCEM. 

kiowowscy od pewnego €zasg nie 
żyją z Sobą, ‘On mieszka wę wsi Cad- 
rowicach, gminy Lesmisiz, w powie- 
cie łęczygkiim, Qua Zu nuęsza W Zęie- 
rżu, 


sumy 


W niedzielę ubiegłą Piotrowski 
przyjechał w odwiedziny do żonyj przy» 
wiózł bulejkę miodu, której więcej niż 
pół zużył do zaprawienia wódki, a resz- 
ię, odjeżdżając wieczorem, „pozostawił 
ŁONIE, 

Po wyjeździe męża, Piotrowska 
zaprosiła kilka osób znajomych, zamie- 
rzając pozostały miód wypić z mimi 
wspólniw, Ledwie jednak zaczęto nale- 
wać w kieliszki, sposrzężono, że miód 
«mieszany jest z karboleęm. Jak na- 
siępnie skOnstatował lekarz miejski, dr. 
Wsisman, miód w buielce zawierał 26 
proc, kurbolu, 


Czy ma się tu do czynienia z fak- 
tem zamachu na życie, czy też tylko z 
mistyfikacją na tle nieporozumień mał. 
żańskich, wyjaśni niezawodnie śledztwo, 
które w tej sprawię wdrożono, 


| aacooczaczanaj 


żę sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
cO nasiępuje; 

m Dziś, w piątek odegrana będzie 
efektowna szluka historyczna w b-ciu 
aktach pod tytułem „Oblężenie War- 
sząwy*, która dzięki swej zajmującej 
treści zyskała wielkie uznanie i sukces 
sCenicziiy, 

== jutro w sobotę po południu po 
cenach najniższych ukaże się wyboria 
komedja w 3-ch aktach pod tylułem 
„Udzie IKohunowie*; wieczorem zaś O 
godzinię & Minut 15 po raz pierwszy na 
scenie teatra. Populariego wejdzie na 
repertuar klasyczna iragedja w S-giu 
aktach, a 10 odsłonach „tiamiet* — W, 
Szesspira z p. Mielewskun w roi tyłu- 
TOWE), - 


Niema chyba drugiego dzieła, kłó- 
reby mogło bodaj w części dorównać 
tragizmem i psychlogią osób działają- 
cych na królewskim dworze Dan, pos 
tęgując wrażenie aż do ostatniej Sceny 
dramadiu. 


'brycziętu robotnicy, 


Ecenefisowe przedstawienie. 


Przypominamy, że dziś w teatrze 
Popularny oubędzie się przedstawienie 
benelisywe na dochód artysiów tegoż 
teatiu pp. Rydzewskiego 1 Orłowski ego. 

Poküp na bilety zaae?ny, 


Występ Stanisławy Wysec" 
8 kicj. 


Wśród gwiazd polskiego dramatu 
wybitne miejsce zdobyła Stanisława Wy. 
socka, zajmując, Szczególniej w iragedji, 
opróżnione miejsce po śmierci nieOdża- 
łowenej Modrzejewskiej, 

Bohaterka nasza należy do rzędu, 
tych artystek, Które umieją wstrząsać 
neryanu najodporuiejszy mi, 

Że szkodą dla sztuki ar.ystka, wy» 
szędłszy za mąż, rzadko ukazuje się na 
scenie, to leż kazdy jęj wysięp jest 
prawiziwą ucztą dla bywalców 1eatrale 
nych, 


W Łodzi, artystka wystąpi raz tyl- 
ko w d- 14 b m, na scenie teatru 
Więlkiego w otoczeniu artystów teatru 
Popularnego z pp, Bolesławskim i Mie- 
lewskim na częle, w popisowej roli ju - 
dyty, w sztuce historycznej Hiebbla p. t, 
„Judyta i Folofernes*, 


"Napad bandycki, 


| znowu mamy do zaenotowania 

napada bandycki, który, miestety, mie o= 
f się bez ofiar w ludziaćii, 

Ograbiopo majstra fabryki braci 


Dobranickich, przy ulicy Cegielnianej 


nr. 89, pizy następujących okolicznoś- 
ciach: 

Wczorai, jak zwykię w czwartki, 
majster fabryczny Karol Fieipei udał się 
z robotnikiem Łuczakiem do kantoru 


firmy, przy ul, Cegielnianej nr. 40, gdzie 


odebrawszy 1,900 rubli w gotowiźnie, 
na wypłaty robotnikom, wracał do fa- 
bryki. 

O godzinie 8 m. 16 po południu, 
kiedy Helpe: wraz z Łuyczakiem znaleźli 
śię w celbudzie, naglę podskoczyło 
do nich czterech nieznanych lódzi, 
uzbrojonych w brauningi i odebrawszy 
od Heipla 1,600 rb. w papierach, a od 
Łyczaku worek, w którym było 800 rb. 
srebrem, rzucili się do ucieczki w stro- 
nę ulicy Magistrackiej. Fakt rabunku wi- 
dzieli zuajdujący się na podwórzu fa- 
którzy zaalarino- 


wali swych loWwarzyszów 1 pogomili za 
Dandytaii, 
SSkręciwszy w ulicę  Magistracką 


bandyci uciekali w kierunku ulicy Sred- 
niej, strzelając dla odztraszenia pościgu. 
Na rogu ul. Magisirackiej 
trzej bandyci widząc, że pościg nie u- 
staje, stanęli i zaczęli strzelać do Ściga 
jących ich robotników, czwarty zaś z 
piemędzmi odebrauenn od Fi, lzucił się 
do ucieczki Średnią ul, w kierunku No 
wego Rynku, trzej pozoslali, ciągie się 
odśirzeliwa,ąc zaczęli uciękać w swonę 
Meienowa, uasIĘpLIĘ Zaś, Oliążywszy 
pars, przez pola uciekali do imiasta, 
Dliga,ący ioh bezustannie robotnicy 


wbiegłszy za bandytami na ul. spostrze- 
gli jednego biegnącego Franciszkańską, 
tylko pozostali dwaj — zniknęli,» Nie 
spuszczając z oka bandyty, robotnicy 
dopędzili go na ul. Matysińskie,, nie 
bacząc na sypiące się gęsto w ich siro- 
nę strzały, Na szczęście robolników, 
rabusiowi podczas strzałów sianęła W 
brauningu w poprzek gilza, tak że nie 
był w stanie chwilowo suzeluć. 


Skorzystaji z tego robotnicy obez- 
władnili bandytę, najorzód odebrali Od 
niego brauning w magazynie którevo 
były ieszcze cztery niewystrzelone ła 
dunki, Oprócz tego znaleziono przy 
nim dwa naładowane kulami magazyny, 
oraz scyzoryk, bmoki:, 13 Ko, i 
zrabowany worek z 300 rb, srebrem, 

Po obszwiadniejiu | rozbrojeBiu Or 
pryszka odsiawiono go do kancelarji 1 
cyrkułu, a ziamiąd do aresztu przy wy- 
dziale śledczyńi. 

Badany w wydziale śledczym aresz- 
towany. kandytą zeznał, że nazywa siĘ 
Wincenty Kuflicki, ma lat 26 i jest ro- 
botnikiem, lecz obecnie bez zajęcia, że 
napadu dowonał z trzema  towarzy 
szami, nazwiska których wyjaśnić nie 
chce, 

Kiedy robotnicy ścigali przez pola 
trzech rabusiów, bandytą który odłączył 


A o 


i Średniej ` 


się z pieniędzmi na rogu ui, Magistratoe 
wej I Średniej uciekał w Stronę Nowego 
Rydku. Obok domu nr. 79 przy ul - 
Średmiej bandyta wskoczył do przejeż- _ 
dżu ącej dorożki, sieroryzowawszy sie- 
Gzącego w miej iabrykaiuta, zrzucił g0, 
rozwazawszy dóryzwarzowi pędzić go KOŃ 
wyskoczy pod grozbą Ssimi8rcią, 


Wyrzucony z dorożki pasażer, za« 
uwazył przechodzącego ulicą znajomego - 
swęgo Leona (iuksberga i ząwęzwał 
jego pomocy, f | 

G. podbiegł do dorożki, w tej Sde ń 
mej chwili bandyta strzelił raniąc go w 
prawą ekg; kula przeszła na wylot o- 
bok kdści. 

Ranny G, udał się do poblizkiego 
3 cyrkułu policyjnego, gdzie udzięlił mu. i 
pomocy zawszwany iekarz Pogolowia, | 

Zaalarmowana przez p. G, policja us 
dała się w pogoń za bandyią leczschwy- — 
tać go się tie udało, 


W nocy zarządzono obławę 1 Te 
wizję wynikiem czego było aresztowanie 
kilku podejrzanych osób. | Lal 

Slędztwo w iej, sprawie -< prowadzi 
wydział śledczy pod kiersokiem sędzię - y 
go Śledczego 6 rewiru p, Dady. 


Kronika sądowa. | 
/ 
; 


Proces iniendentów wave 
szawskich. | 

Wczorajsze posiedzenie © godz, 10 
rano, NE 1 

Czytanie aktu oskarżenia odbywa © 
się w dalszym ciągu, 

Akt ten streszczą zarzuty przeciwko 
prezesowi warszawskiej komisji odbiór= 
czej, Niłowi Dubrowinowi, pułkownikowi 
głównego zarządu intendentury. 

Według świadka Minie jewa, pre» 
zesowi Lubrowinowi płaci się hono: 
rarjum w sumie tli’ ogólnej sumy, © 

Swiadek >źtabzyb zeznaje, 
że pułkownik D,nię wymuszał pieniędzy; 
brał to, co mu dawano; Świadek „KO: i 
rzystał z jego dobroduszności i, bez M 
względu na stanowisko jego, prezesa, | 
dawał inu mie więcej niż *4 procent. 

Świadek Frenkel zeznaje, że kiędy l 
zwracał się do oskarżonego pułk, Doz 
prośbą o przyjęcie towarv, resp. WYZBA- | 
czenia mu odbiorcy pułk. D, oświadczył 
że nie wszystkie formalności zostały zała» 
twione i uśmiechając się pokazywał dwa 
iub uzy palce, Domyśliwszy się, świa- — 
dek płacił 2 lub 3 procent, WOW | 

` W papierach pułk, D; znaleziona 
notatkę jego z wymieniemęm ogólnych sum 
obok sum ogólnych z lewej strony | 
wypisane były sumy ranięjsze, stanowią+ 
ce jeden procent iub pół procent sum 
ogólnych, i AANI 

Oskarżony podpał. Rybincew zezna: ię 
je, że pułk, Dubrowin „grał komedję*, — 
Z jednej swony ciągle mówił członkom 
komisji o wielkiem znaczeniu włożo+ 
nych ną nich obowiązków; przychodził 
naprzykład, brat koszulę i ciągnął jakaś 
niteczkę, mówiąc,- że robota zła, że < 
trzeba przyjmować „surowo*; z drugiej 
strony pułkownik: „żartował z dostaw- 
cami i olrzymywał od nich dobre cy- 
gara, a prawdopodobnię j pięniądze. 


Zbadany w charakterze oskarżone= 
go o wymuszanie łapówek, pułk. Du- 
browin nie przyznał się do winy; co do 
własnoręcznie napisanej przezeń notatki 
z nazwiskami dostawców 1 cylrami, 
przyznał się, że napisał ją sam, lecz 
kiedy i w jakim celu, nie pamięta, 

Co do pomocnika Dubrowina, pułk, 
Aniczkowa, na śledztwie pierwiastko+ 
wem ustalono, co nastepuje: A 

Swiadek Misinowa zęznała, że pułk, 
Aniczkow wyruźwne dawał do ¿rozumies 
nia,- żęby mu płacić; przyjężdzał do 
warsztatu i niby, sprawdzając, zepsuł œ 
koło ÓDU sztuk uoszul, 

Swiadek Kisin zeznał, że miał przy 
krości z pulk. Aniczkowem, Pułkownik 
przychodził dð pracowni i rozrywał bie= 
liznę, wyrządzając w len sposób Świada 
kowi szkody; świadek mimo to nie płae 
cił Aniczkowowi; byłby un gotów zas 
płacić za jakąś przysiuwę; ale nie chciał > 
dawać pieniędzy Anicznuwowi, Który 
wymuszał je prawie przeniucą, wyzyskie 
jąc Swą władzę, ; 


Świadek Mieczyk zeznał, że pułkow» 
nik Ariczkow otrzymywał od firmy. 
„Markson i Trzebiński* stałą pensję 
w sumie 300 rb., co wiece, żądał wy: 
płaty punktualnej | robił skandale w ra: 
zie opóźnienia, 
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NOWY KUKJEK LODZIKI — 8 marca 1912 r. _ 


Sprawa Macocha. 


l 
JK 


Ostatni dzień ponurej sprawy Ma- 
cocha wywołuje zniecierpliwienie liczniej, 
|. pig zwykle zebranej publiczności. 

Prócz codzień spotykanych =w Są” 

dzie postaci, widzimy wiele nowych twa= 

"rzy, — to ciekawi, którzy bodaj w os- 

=- tatnim dniu chcą zobaczyć głównych 
aktorów procesu, 


Na ulicach cichej zazwyczaj mieści- 
" ny panuje ruch niezwykły. Za chwilę 
p przejeżdżać mają do sądu oskarżeni, — 
} każdy chciałby, choć raz zobaczyć tych 


"ludzi, których nazwiska zapełniają szpal- 
= ty dzienników. 
t 1 Ale oto między tłumem czyni się 
"poruszenie, pojedyńcze postacie łączą 
się w większe i mniejsze grupy... Uwaga 
natężona... 
= Jadą,.. 
wa i W jednej doroźce jadą byli przyja= 
ciele i Damazy Macoch, wspominając 
może lepsze czasy, kiedy przy - tak sarmo 
pięknej pogodzie odbywali przyjemne 
przechadzki po za murami klasztoru. 
Macoch blady i niespokojny, Star- 
czewski z twarzą w dłoniach ukrytą, 
i W drugiej dorożce podąża „piękna 
Helena* — spokojna, jakby pewna o los 
=- swój za parę godzinę. 
ij Pieszo za dorożkami podążają „pion- 
| ki* procesu: Błasikiewicz, Pertkiewicz 
| Pianko. 
=, Opuszczone głowy, idą jak ska- 
| aafcy... 
ko”. Ww sali sądu gwarno. 
sę Ostatni akt dramatu... 
p Przedstawiciele prasy przeglądają O= 
|  ,„skarżające pytania: jest ich szesnaście. 
b O godzinie 4 m. 25 wprowadzono, 
MEOW, e godzinie 4 m. 30 wchodzi 
| SĄ 
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Prezes głosem uroczystym. czyta 
poprzedzony zwykłą formułą 


Wyrok: 


«pO złączeniu tych wszystkich wys 
miarów kar, sąd okręgowy skazuje Da- 
mazego Macocha na 12 lat robót cięż- 
kich, z pozbawieniem praw i na osie: 
dlenie, | j 

Dalej dowiadujemy się, że Izydor 
Starczewski skazany został na 5 lat roi 
aresztanckich z zaliczeniem mu roku, 

` przebytego w więzieniu, - 

Helena Macochowa skazana została 
| pa dwa lata więzienia, z zaliczeniem jej 

roku: czasu przebytego w więzieniu, 
j Bazyli Olesiński — va dwa i 
| roku rot aresztanckich. 

Józefat Błasikiewicz — na rok wig- 

zienia z żaliczenierm czasu przebytego W 

| więzieniu, 

Wincenty Pianko — na cztery mię- 
'- äge więzienia ź zaliczeniem mu czasu 

tam przebytego. 

Lucjusz-Władysław Gyganowsk: — na 
= T dm aresztu policyjnego. 
| Uniewinniono tylko Józefa Pertkie- 
o wia ' 


pół 


* 


Wrażenie wyroku na podsądnych i 
publiczność — rozmaite, 
: Wobec zaliczenia Piance i. Błasikie- 
wiczowi więzienia prewencyjnego, są oni 
również, jak Pertkiewicz wolni natych= 
miast, Wychodzą bez straży; wracają do 
więzienia Damazy, Izydor i Helena. 

Obrońca Macochowej prosi sąd o 
wyznączenie kaucji i poręki za nią dọ 
czasu ostatecznego zakończenia sprawy, 
na co prok. Niedźwiedzki się nie zgadza, 

Przy Bazyhm zjawia się wożny są» 
dowy i oświadcza, że jest aresztowany. 
Skazany z płaczem zbliża się do stołu 
o sędziowskiego, przy którym obrońca jego, 
adw. Chądzyński omawia z sekretarzem 
| 
| 


+ 
«= 


hi forme aklu pozostawienia go na wol- 
NOŚCI. 
_ Zgodnie do  poslanowienia 
spisano za Olesińskiego poręczenie, 


* 


sądu 


| Dziewięć dni trwania procesu trzy- 
| mały w naprężeniu uwagę społeczeń- 
siwa polskiego, 

Nie licząc poprzedzających Sprawę 
artykułów, przez dni 9 ze szpalt dzienni: 
ków spływały słowa piekące bołeśnie, 
słowa będące bądź co bądz tylko objek* 


= 4ywnem streszczeniem, (ego co się roz- 
| grywafo w sali sądowe, 

y Dzienniki pojniujące swój obowią- 
| zek narodowy i społeczny, nie zataiły 


| *4adnego ohydnego szczegółu, iany znów 


„odłam prasy polskiej, na szczęście bę 
dący w mniejszości, również w imię pa- 
trjotyzmu milczał uparcie i innym mil- 
czenie bolesne zalecał, 


Spotykały nas zarzuty, że wyrzą- 
dzamy krzywdę polskości i religii, roz- 
trząsając publicznie wstrętne obrazy 
rzeczywistej istoty -życia bandy zbro- 
dniarzy, którym łatwowiernie lud powie- 


rzył pieczę nad świętością — my jednak ' 


wierzymy mocno w dobre skutki otwo- 
rzenia oczu ludowi na szwindel tą Świę: 
tością, wierzymy, że pioruny, które bezs 
litośnie rozlegały się po całym kraj“, 
że ta masa elektryczności, którą natado 
wano społeczeństwo polskie w ciągu 
ostatnich dni, — przyczyma się do 0- 
czyszczenia i uzdrowienia atmosiery, 


Księże kochanki. 


Niezmiernie ciekawe są rewelacje 
Stefanji Malc, kochanki Starczewskiego, 
którą lzyder wydał następnie za swego 
rodzonego brata Djonizego. 

Malcówna jest córką b. organisty 
klasztornego, poznała się z ks. Starczew- 
skim cztery iata temu podczas spowie- 
dzi, Wkrótce potem Starczewski przy” 
Szedł do mieszkania organisty, a korzy” 
stając z tego, że Stefanja sama jedna 
była w donu, dopuścił się na niej 
gwałtu, 


Malcówna odrazu zaszła w ciążę 

Na wystawie częstochowskiej po- 
znała się z bratem Izydora, Djonizym, 
i, będąc w 9-ym miesiącu ciąży, wyszła 
zą niego wbrew woli zakonnego swego 
kochanka, który okazał się do tego 
stopnia skąpym, że nietylko nie dał jej 
pieniędzy, ale nawet został jej wi- 
nien 565 rb. 

Oczywiście, żadnych prezentów jej 
nie dawał, chociaż namiętnie wyznawał 
jej swą miłość i zapewniał, że prócz 
niej innych kobiet nie znał nigdy» 

Mówiono, co prawda, w klasztorze, 
że Helena, kochanka Macocha, jest w bliz- 
kich stosunkach ze Starczewskim, ale 
głośnó o tem nikt nie odważył się 
wspomnieć, gdyż Dammazy pewnego razu 
zbił nawet służącą, józelię, za gadatli- 
wość, 

— Starczewski często zastanawiał 
się nad zbytkownem życiem Heleny i za” 
chwycał się niem, Mówił, że wydaje 
ona 100,000 rb. 


„Drugiej takiej kos 
chanki klasztor jasno 
górski nie'wytrzy mat- 
b y — mówił o. Izydor. 


Dalsze zeznania dotyczą Olesińskie= 
go. O. Bazyli, jak opowiada Stefania, 
trzykrotnie odwiedzał ją w slanie nic- 
trzeźwy, zaś jednego razu usiłował 
zgwałcić ją, — co mu się jednak nie 
udało 


Tak samo nie udało?się to i Da- 
mazeimu, który ją napastował energicz- 
nie. 

— Krążyły pogłoski, — mówi Świa- 
dek, — że kochanką ks. Olesińskiego 
jest pewna mężatka z towarzystwa, 

Malcówna wymienia jeszcze czterech 
zakonników jasnogórskich, którzy mieli 
kochanki i dzieci z tych związków. 

x 2 & 
Pamiężnik mnicha, 


Odczytany ha sądzie pamiętnik Star- 
częwskiego jest cennym dokumentem 
“dia” charakterystyki życia klasztornego 
i stósuńkÓW, panujących w ciszy i cieniu 
grubych murów, 

Przytaczaimy pierwsze lepsze wyjąt- 
ki z pamiętnika: 

Ó*V, piątek. Pacierz odmawiałem 
niedbale, Namiętnie pocalowałem pannę. 
Wczora, dwa .razy„. (następuje wyraz 
niecenzuralny). Potem grzeszyłem z mę- 
żatką. i 

8-VI, piątek, Pacierze odmawiałem 
niedbale. Modliłem się wczoraj za to, 
Piłem wódkę, Wodę, w której 2 razy 
myłem ręce, wylatfenr na ołtarz. Całom 
wdiiie wczoraj było namiętne. 

18-Vi, sobota, Pacierze niedbale, 
Wczoraj nie odprawiłem mszy, Całowa- 
wanie ź:panną. OOnegdaj było nawet 
dotykanie nieskromne. Piłem wczoraj 
I onegdai. 

80:VI, czwartek. 
tylkó pacierz. Mszy 
Grzech z  bratową, 
siwo, Klątwa. 
"em w teatrze. 


Zmówiłem jeden 
nie. odprawiłem 
Calowaale. Phan- 
Wigilja postu, a ja bye 


b.VII. Pacierze — niedbale, Wczo» 
raj wcale nie modliłem się, Podczas 
mszy byłem nieuważny. Trochę wczo= 
raj wypiłem. Kląłem, W czasie spo* 
wiedzi drżałem z powodu obecności ko~ 
biety. 

11-VII. 
wolny sen. 


Pacierze — niedbale, Swa= 
Pijaństwo, klątwa, 


Interpelacja. 


W. kuluarach. mówią, 
dniach zostanie wniesiona z inicjatywy 
nacjonalisty Lwowa (2) interpelacja do 
min. sprawiedliwości o Grzegorzu Ra- 
sputinieseNowych. Tekst interpelacji jest 
następujący: 

„Czy wiadomem jest min. spra- 
wiedliwości, iż niejaki Grzegorz Rasputin 
na tle sekciarstwa, popełnia Dezwstydne 
czyny, podlegające karze z art. 96 kod, 
karn., a jeżeli wiadomo, to co ma zamiar 
uczynić dla ochrony społeczeństwa w 
osobie ofiar haniebnych czynów Raspu- 
tina, od przestępstw tego ostatniego”, 

„Wniesienie tej interpelacji, jak 
oznajmił p. Lwow współpracownikowi 
„Now. Wrem,* zależeć będzie od okọ- 
liczności. 


TELEGRAMY. 


Tei, Ag. Pet, i pryw. 


iż w tych 


Wnioski komisji Dumy, 

Petersburg, 7-go lutego. Komisja 
budżetowa Dumy przyjęła projekt pra- 
wa o podwyższeniu etatów w izbach 
skarbowych i kasach. 


Komisja sądowa uznała za pożąda- 
ny wniosek prawodawczy „O zastosowa* 
niu prawa z 16 czerwca r, 1889 co do 
zwiększenia pensji urzędnikom departa- 
mentu sądowego do instytucji sądów 
pokoju i śędziów śledezych w Warsza” 
WIE. 


Pobór w r. 1912. 

Petersburg, 7-go lutego, Ministe- 
rium wojny otrzymało polecenie wnie- 
sienia do instytucji _ prawodawczych 
wniosku o kontygensie rekrutów w r. 
1912 w poprzednim rozmiarze 485,000 
ludzi, z niewielką nadwyżką dla floty, 

Budowa floty. 

Petersburg, 7 marca, — Zatwierdzo- 
ny został do wniesienia do Dumy nowy 
program budowy floty w zamian pro- 
gramu  dziestęcioletniego, wniesionego 
do Dumy w r. 1910 i jeszcze nieprzej= 
rzanego, Nowy program obliczony jest 
aa termin Śwletni od roku 1912 do 1917 
i przewiduje wydatki w ogólnej kwocie 
tb, 502,744,567. 


Administracyjnie skazani 
studenci. 

Petersburg, 7 marca. Za udział w 
nielggalnem zebraniu w uniwersytecie 
naczelnik miasta skažał administracyjnie 
studenta Ejsmonta na 3 miesiące aresz= 
tu i 62 studentów na 2 miesiące: każ- 
dego. 

Kary prasowe. 

Petersburg, 7 marca, — Redaktor 
„Birżewych Wiedomostiej* skazany zo= 
stał na grzywny rub, 250 za wiersz p. n. 


„Alma mater“ w numerze z dnia 5 b.m. ` 


— Dzisiejszy numer „Zwiezda“ z0- 
stał skonfiskowany. Redaktor pociągnię- 
ty został do odpowiedzialności z artyk. 
129, ' 


Sufrażystki działają. 

Londyn, 7-g0 lutego. Sufrażystki 
wznowiły rozruchy, wybijając szyby w 
dzielnicy West End, Wiele z nich ar esz- 
towano. 

W przewidywaniu beziro- 
boci, 

Bochum, 7 marca. Policja okręgu 
przemysłowego przedsięwzięła "środki 
qê utrzymania porządku w razie bezro- 


zza 


potrze 


| z 7 do 8 pokoi na parterze na drukarnię, redakcję i administrację 


j a a r E Z 
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bocia, Rząd stanowczo postanowił 04 
braniać chcących pracować, których liczę 
ba jest bardzo znaczna. SA EAC 


Wojna. 

Rzym, 7 (3) — Generał ' Reissoft 
telegrafuje, że ‘pozycje włoskie na płas 
skowzgórzu Mergeba były d, 5 b. m 
tatakowane przez turków z frontų 
wschodniego. Bitwa trwała przez całą 
noc. Turcy zostali odbici z wielkimi 
stratami, 0) 

W Persji. 

Barfrusz, 7-g0 lutego. Z Aschabae 
du przybyła dla obrony miasta czwartą 
rota 19 pułku turkiestańskiego. Oddział 
rozkwaterowai się w domu Sardara, 
odnowionym przez agenta konsularnego 
z funduszu zebranego między poddany» 
mi rosyjskimi i kupcami miejscowemi, 
Odkrycie bieguna pełudnio» 

wego. 

Londyn, 7 marca.—Do „Daily Exe 
press“ telegrafują z Wellinaton w Nos 
wej Zelandji, że podróżnik Amundsen - 
oświadcza, iż kapitan Scoit dotarł dą 
bieguna południowego. + 


Telegramy włsne 


Sprawa P. P.S, 
Petersburg, 8 marca. — Skargę kas 
sacyjną 20 osób, skazanych przez wata 
szawską izbę sądową na ciężkie roboty 
od 4 do 20 lat, za chęć oderwania Pals 

ski od Rosji senat odrzucił, ] 

Pogrom polaków. 
Kijów, 7 marca. — W szkole res 
alnej duchowny prawosławny opowias 


dał uczniom o oblężeniu „Troickiej Las < 


wiy“ przez polaków. Opowiadanie miam 
ło taki skutek iż uczniowie rzucili się 
na kolegów polaków i bili ich przez cas 
łą pauzę. Gospodarz klasowy nie in- 
terwenjował. i 
Olbrzymi strajk, 

Londyn, 8 (3) — Wskutek brak 
węgla wzrasta ilość fabryk i robotników 
pozostających bez pracy, 

Kolonja, 8 (8) — Spodziewanym jest 
w poniedziałek strajk górników w ko: 
palniach nad rzeką Ruhry. 

Wzmocniono posterunki policyjne, 
Wojsko trzymane jest w pogotowiu, 


Odpowiedzi Redakcji 


—00— 


Robotnikowi z fabryki Cukiera, Prós 
simy pofatygować się do redakcji okoła 
godziny 7—7 i pół wieczorem. Na beż= 
imiennych informacjach polegać nie mo- 
żemy. i 


Ofiary. 


Za zwrócenie znalezionych weksh 
panu I, K, otrzymałem 20 kop, i skłan 
dam je dla „najbiedniejszych, do uznąe 

redakcji. "bb: 


Loterja. 


Dziś w pierwszym dniu  ciąghięnia 
ll-giej klasy Joterji klasycznej Królestwa 
Polskiego, wyszły następujące główne 
wygrane : l 

10,000 Rub. na nr. 18511, 

1,500 Rub. na nr. 11367. 

1,0060 Rub. na nr. 8749. 

600 Rub. na nr. 20745, 

46060 Rub. na nr. nr. 11353, 19028 

150 Rub. na br. nr. 2242, 3956 
5307, 1416, 8016, 12769, 16492, 17123 
18435, 19814, 20314, 21276, 21505. 


4 pisma i mieszkanie prywatne z 3 do 4 pokoi w okolicy od Nowego Rynku 
| do ul. Nawrot. Oierty pod „LOKAL“ w administracji „Nowego Kurjera 


| Łódzkiego”. 
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NE, kosmetyka lekarska. Lecze- 


Piotrzowska Bi, telgton 1200. 


ŚW, Wydawnictwa pedagogiczne Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism [R nie Syphilisu Salvarsanem , ER- ag 


pi | NEEE | LICH-HATA 606" wśródsźylnie. 
onser mx: WYGHÓW ANIE. CZŁOWIEK n hirea mua ci onecie A a pien, da |]. Lozano cakwyczaańma (Só: | 


PF Swiąteczna*, „Trubadur Polski", „Gomec Poranny’ i Więczęrny*, „Nowa ba zem) i masażem  wibracyjiym - 
u Gustta*, „Kurjer Poranny*, „Kurjer Polski”, „ Wiadomośmi, Codz siena (a Dia pań MOM poczekalnia. 3 
RS Kolge”, „Mucha” i t, d. 2%09-0—( > Godzioy przyjge: Od 6—1 cano I od 4—8 


| Obszerne i wyczerpujące dzięło to najznakomitszego peda- 
więcz, W. niedziele | święta 9—2 jm Lo 
p ZN, A g 
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Caro! Michalski 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 


Orkiestrjony elektryczne, sprężynow 


M EA 


ŻADEN SRODE 


nie może być porownany z 


Pastylkami VALDA 


(Pastilles Valda) 
4 | Które sa środkiem 
| SARS, zapobiegawczym i leczniczym 


$ ; ; w CHOROBACH GARDZIELI, 
'4 4 PRZYCHRYPĆÓE, ZAZIĘBIENU, KATARZE, 


INFLUENZY, ZAPALENIU OSKRZELI, 
DYCHAWIGY, ROZEDMIE, it. p. 


Je eo ALE PRZEDWSZYSTKIEM : 
EEEN x ŻĄDAJSCIE ZAWSZE 


ku ' y we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
s i by wam dano 


e % PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 
| j i (PASTILLES VALDA) 


w pudelkach 2 banderola czerwoną 
tŁopatrzonych nozwą 


i 000600109035000E 
Gyrk A. CJ 


Wielkie wspaniale przedstawienie Bierze 
trupa i nowi debiutanci. 


Występ Nowość! 
me” l0 Martinis l0 a 
| Palszy ciąg & 
międzynarodowego SCHAMPJONATU 


Jszda na trójce rosyjskiej i na koniach, połączone ze 
W- A L K Į francuskiej 


śpiewami, tańcami i orkiestrą bałałajkową. 
DZIS 4 WALKI 


Teatr „ORANIA“, 


|=" SZR | 
PROGRAM odl do 16 Marca r.b, 


Elien Ridgray 
Angielska subretka 


Fredy Morsas IE 
M-lle Gusti 


x jego gimnast. sceną w pracowni 
"malarza 


Marka & -ilford 
Duet traustormacyjny 


Les trois Woodmay 
Znani angielscy ekseentrycy 


M-r, Ernst 
z jego znakomitą pruppą tresowa 
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© Spiew, tańce i wajskowę ćwiczenia 
z i ted, 
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Walka-rewanż -ean Gaa w 
Elien Potter 
Kolofin ~= hian m ZBYS ZKO Kobieta strzelec 
i Student uniwersytetu Wiedeñsklogo 2 h Razdoiski 
j ë jo nany humorysta-autor, Uelubienii 
Rakowitz — Madraili ià, i łódzkiej pubiczności, 03 
Serbja Turcja > . TAGE 
Blandetti — M. Silberstein Bo ooon 
Tyrol Ryga Pod werendą będzie grać Angielsko- 
2 szampioni świata Schotska orkiestrajpod kier, Miss Eres 
Rissbacher — A.H Eeggeber LS 
Szampjon świata Szampjon swiata 
ANONS: W niedzielę 16 Marca 1912 rc > s | RA 
oku dane będą g inał dnia 6 i 
2 świąteczne przedstawieni iów zagona: dna Y3 OAK 
ą p awienia popołudniowe o godz. © z długim łań- 


3 wieczorowe o godz. 8 i pół. 
Jak w wieczorowym tak i w po poładniowym walk G 


Złoty zegarek cuszkiem po 


drodze z Cegielnianej 52 na Po- 


irancuskie, łudniową 5. Łaskawy znalazca 
Szczegóły w programach. Począlek O u. Bi ÓF w proszony: jost Ocenie mkawe: 


go za wysokiem wynagrodzeniem 
ua ul, Południową 5, D. Watnic- 
kiemu. 1774—3—1. 
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„U ŁY KURIE: ŁÓDZKI — 8 marca 1912 roku. - 


Posadzki terrakatowe. Płytki głazurowane. Licówki różnokolorowe. Posadzki „Massiv“ 
dębowe Odlewy z żelaza lano-kutego. Dzwony i sygnaturki kościelne 
krycia dachów. Maszyny cegielniarskie B-ci Bühler. Motory naftowe i gazowe T-wa 
Akc. Bachtold & C-io Steckborn. Motory na gaz ssany The Campbell Gas Ergine 


C-o L-td Halifax. 


najidealniejszy 


$apomenthol jest od 
jat wielu stosowany 
w szpitalach publi- 
cznych i “domach 
prywatnych, a ty- 
siącęe lekarzy użna= 
Jo ten środek zado- 


LJ 
U 

(głoszenia drobne. 
ngielskiego udziela słuchacz 
A wyższych kursów w Londy= 
nie, patent rządowy. Dzielna 
35. Kanirowicz. 1623—8—1 
vo, sprzedanią dwa dębowe Ióż- 
ka za połowę ceny. Wiado- 
jmość: Franciszkańska 56, F. Ko- 
żak. ~ 1731—3—1 
o sprzedania zaraz piekarnia 
dająca 80 rb. 
sklepem I z urząazeniem; Wia- 
dómość jasna 10 Radogoszcz. 
i 1750—3—1 
o sprzedania 2 szaty dębowe, 
nowe, Wiadomość: Fracisz- 
kanska 53 m 14, nowy dom. 
1754—3—1 
om z placem 55X86 przy 
trakcie łagiewnickim, pod la- 
sem, do sprzedania za 1500 rb. 
Wiadomość u Ignacego Kowal- 
skiego, na miejscu, 1/54—3—1 
o sprzedania! Nowy 4 konny 
gazowy motor, który jest 
w biegu, wiadomość u wiaści- 


© 


3 ciela aomu. Widzewska 16. 


1710—3—1 


ortepian w dobrym stanie do 
sprzedania, Dzielna 31 m: 6 


okal obszeriiy, złożony z czte- 
rech poko, przedpokoju i 
kuchni do wynajęcia od 1 kwiet- 
nia. Wiadomość, Piotrkowska 209 
m. 6. 1492—0—]1 
ajlepiej i najianiej kupić moż- 
N na damskie suknie, bluzki, 
halki, a także sukieneczki. dziea 
cinne w wielkim wyborze uM. A, 
Najmana, w magazynie kapelu- 
szy l. Zysmana. Nowomi..xa 4. 


0% gospodarskie wydaje na 
Świeżem maśle Smaczne i 


ES 


ZEE c 
p< w źŹgierzu 46 łokci Sze- 


- roki, 210' głęboki w tem staw - 


zarybiony i ogród owocowy do 
sprzedania Wiadomość: Łódź 
Widzewska 231, m.-27: Zastać 
można od Ó wieczór. 
1755—3—1 


irzebny wspólnik do. robót 
wodociągowych fachowiec. 
Oferty w administraci „Kurjera’ 
pod fachowiec”. 1129—3—1 
POD or n stróż. Szkolna 
28. Wiadomość u gospoda: 
Tza. . 1731—3— 1 
PO specjalistki do dzie- 
cinnych sukienek, i bielizniar- 
ki. Sklep damskiej 
Konstantynowska Ne 1. 
1716—3—1 


konfekcji, 


Po chłopcy do rozno= 
szenia gaze! z kaucją rb. 5. 
Wiadomość w Administracji ni- 
niejszego pisma. 


1659—5—1 


abryki Diego Fuch 
-  SAPOMENTHOR.MATOBI" 


Atakom podagrycznym, 
Ischi 


Reumatyzmowi 
mięśni 

Reumatyzmawi 
stawów 


Nerwobólom i bólom 


krzyżów 


pg (e kd Migrevie kłuciu w rzekli naj wybstbiej: 
ściowych  falsyfika- bokach si ięksrze pisma | 
tów Obrzmieniom  poparze- 

niom wedle pole» lekarskie 


ceń lekarskich, 


Wystrzegać się bezwartościowych falsyfikatów. 
Sprzedaż jedynie w słoikach po rb. 120, lub 4, 

| Fabryka chemiczna EUG. MATULI Radomyśl Wielki—Galizja, Do naby- 
| cia' w aptekach składach aptecznych W Warszawie aklad główny low 
Ako Aptek dąwalej L SPLESS i SYN s 


obrotu, ze ; 


* Radakiez das Marlikaweki — 


HW 


„Ruberoid“ do 


Maszyny dla przemysłu wełnianego T-wa Akc. „V-ve Math. Snoeck“ Ens' „al (Belgia). 
Maszyny do pisania „The Yost Typewriter C-o L-td" Bridgeport. U. 5. A. 
e i ciężarowe fí 


s, Praga, 


z 


środek przeciw 


Gdzio inne środki 
terapeutyczne ; 
odnoszą skutku, tam 


Sapomenthol 


vie 


jest 


niezbędnym! Tak oe 


tarsza panna do kapeluszy 
S potrzebna zaraz, Szczégóło- 
we oferty składać w .,Kurierze* 
pod „Starsza panna, > -= 
1740 —3—\ 
raktad szewcki nayrouzony zlo- 
tym medalem na przystępnych 
warunkach do sprzedania. Pabia- 
nice ul. Zamkowa Ne 20. +., 
1738—2—1 


< POZA” AE ZR CA 
Ages weksle, wysidwigne 


przez H, Sittenielda, na zie- 
cenie, l. Sittenfelda po rb. 100, 
płatny I maja Ne 6093, 
drugi 29 maj X 6094. Osirzega 
się przed nabyciem, gdyż Są nie» 
ważne. Adres: l. Sutenield. Ce 
gielniana 30. 1431—35—] 
r,aginął iist przewozowy zozas 

liczeniem na 433 rb. 27 kop. 


za N! dublikatu 334058 ze St. 


Tutalskaja Syberyjskiej Drogi Ze- 
laznej. Łaskawy znalazca zech- 
ce takowy oddać, M, A. Lass, 
Piotrkowska 64, 1126—3—1 
Z paszport wydany z ma- 
gistratu m. Łodzi, na imię 
Adama Wierzbińskieyv. 
17128—3—1 
a_luął paszpoji Wydany e gmi 
L ny Culewisko, pów. końskie 
go, ub. radomskie, ua imię 
Marjańny Baran, 1138—3—1 
aginął paszpori, wydany z gmi- 
Zi ny przedecz, pow. wiocław= 
skiego, gub. warszawskiej, na 
imię jena Zwierzchowskiezo. 
1762—3—1 
ZA paszport, Wydany Z „mis 
ny Malanów, pow. tureckiego, 
gub. kaliskiej na imię Józefa 
Skowrońskiegu. -  1771—31 
Je pászport, wydany z pmi- 


ny Zadziem, pow, sieradzkiee — 


go, gub. kaliskiej, na imię Woj- 
ciecha Nastarewi:7. 
ją dglnęió swiadectwo od paSze 
L portu, wydane z tabryki Poza 
nańskiego, na imię Józeia Rych- 
lewskiegu. 
";aguęta Kana ud pasźvołlu, 
4 wydana z fabryki Karola Poz- 
nańskiego, na imię Stefanu Ru: 
dzickiego. 1/67—1—1 
<"gaginęła karta od, paszportu, 
L wydana, z fabryk) Poznańe 
skiego, na imię Walentego Fran- 
kowskiego. 


wydana z fabryki. Poznań- 
skiego, na imię Jana Bierków. 
skiego. 
i saginat buldog, Uszy ONCE. 
L Znalazca raczy odprowadzić 
na Kukicińską Szosę Ne 9, do 
Borkowskiego. Nieprawy właści- 


ciel odpowiadać będzie sądow= 
1741—3— | 


nie. 


pare gazetowy na pudy i 
~ funty do sprzedania. Wia- 

domość w kantorze „Kurjęra* 
Zachodnia 37. 


1740—3—1 


1768—1—1 


1775—1—1 
Roza karta od paszportu, ` 


1/66—1—]1 E | 
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